
Czy impas 
misji Jarringa?

Misji specjalnego przedstawiciela 
sekretarza generalnego ONZ na
Bliskim Wschodzie Jarringa
grozi zerwanie w' związku z eks­
pansywnymi roszczeniami teryto­
rialnymi Izraela. Taki wniosek 
wysnuwają obserwatorzy politycz
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ni w Nowym Jorku 
Jarringa w Izraelu 
niach przywódców 
izraelskiej. (PAP)

do wizycie 
i oświadcze- 

soldateslci WIELKOPOLSKIW!
26 rocznica wyzwolenia

Warszawy
Polscy przywódcy 

w Pradze
Patriotyczne zrozumienie

W przededniu 26 rocznicy oswobodzenia Warszawy od­
były się 16 bm. liczne uroczystości, które raz jeszcze przy­
pomniały dzieje miasta jako stolicy walczącego z faszyz­
mem narodu polskiego, jako symbolu pokojowego wysiłku i 
budownictwa, a współcześnie: wielkiego ośrodka przemysło­
wego, kulturalnego, oświatowego i społecznego.Na spotkaniach, wieczorni­cach, akademiach — mówiono o randze Warszawy w dzisiej­szej Europie, o trzeźwej rozwa dze i odpowiedzialności jej mieszkańców w dniach trud­nych dla narodu, o urodzie miasta wzniesionego wspól­nym trudem wszystkich Pola­ków.W sali Kongresowej PKiN odbył się uroczysty koncert de dykowany przez ludzi sztuki — ludziom pracy; przed nomnika mi bohaterów walk o wyzwo­lenie społeczeństwo złożyło wieńce i wiązanki kwiatów,

odwiedzano także kwatery po­ległych za Warszawę. W sie­dzibie St. RN wręczone zostały doroczne nagrody za upo­wszechnianie kultury w War­szawie. a kilkaset osób otrzy­mało odznaki „Za zasługi dla Warszawy”. (PAP)

Na zaproszenie KC KPCz i rządu Czechosłowacji, w sobo­tę przybyli do Pragi z krótką wizytą przyjaźni I sekretarz KC PZPR Edward Gierek i członek Biura Politycznego KC PZPR, prezes Rady Ministrów PRL, Piotr Jaroszewicz.Na lotnisku rużeńskim gości polskich powitali I sekretarz KC KPCz Gustav Husak, czło­nek Prezydium KC KPCz, przewodniczący rządu CSRS 
Lubomir Sztrougal oraz inne osobistości czechosłowackie.PAP

potrzeb kraju
Decyzje portowców i stoczniowców

Przed kilkoma dniami górnicy i hutnicy zapowiedzieli do­
starczenie dodatkowych ilości ważnych dla gospodarki naro-
dowej wyrobów: węgla i koksu, stali i wyrobów walcowa­
nych. Decyzje te świadczą o patriotycznym zrozumieniu po- 

- - - ■ konkretnej inicjatywy przyj-trzeb kraju, są świadectwem 
ścia mu z pomocą w trudnej sytuacji.

Skarga Libanu w Radzie 
Bezpieczeństwa

w Stały przedstawiciel Libanu ONZ, Ghorra, przekazał

Na zdjęciu: na chwilę przed roz 
poczęciem rozmów między obu 
delegacjami. Z prawej E. Gie­
rek i P. Jaroszewicz, z lewej de­
legacja CSRS z G. Husakiem na 

czele.
CAF — pi — telefoto

Są to więc wyrazy konkret­nego współdziałania w rozwią­zywaniu problemów dotyczą­cych nas wszystkich. I w tym kontekście — inicjatywy ludzi pracy — można traktować ja­ko poparcie dla programu kie­rownictwa partii i rządu, w którym zapowiedziano załat-

Spotkanie z uczestnikami 
„Patroli Zwycięstwa"16 bm. wiceminister obrony narodowej, szef GZP WP — gen. dyw. Józef Urbanowicz, spotkał się z reprezentantami 43-tvsięcznej rzeszy młodzieży ZMŚ, ZMW, ZSP i KMW — uczestnikami „Patroli Zwy­cięstwa”. W trakcie spotkania żołnierze i ich koledzy z brat­nich organizacji młodzieżo­wych, dokonali podsumowa­nia akcji, która stała się wiel­ką lekcją patriotyczno-obron­nego wychowania. (PAP)

przewodniczącemu Rady Bez­pieczeństwa list zawierający zdecydowany protest przeciwko nowemu aktowi agresjiIzraela wobec Libanu w nocy z 14 na 15 bm. List stwierdza m. in., że jednostki wojsk iz­raelskich, które wtargnęły naterytorium zniszczeń Sarafand Libanu dokonaływ orazosoby cywilne, wycofały się pod

Rozkład jazdy
„Apollo 14“

Załoga „Apollo-14“, astronauci 
Alan Shepard, Ed Mitchell i Stuart 
Rossa, rozpoczyna 17 stycznia 
ostatnie dwa tygodnie przygotowań 
do lotu na Księżyc.

Start „Apollo-14" z Przylądka 
Kennedy‘ego przewidziano na 31 
stycznia na godzinę 15.23 czasu lo­
kalnego (21.33 czasu warszawskie­
go). Pojazd księżycowy „Antares" 
wiozący Sheparda i Mitchella wy­
ląduje na Księżycu w rejonie pła­
skowyżu Fra Mauro 5 lutego o 
godz. 4.15 (10.16 czasu warszawskie­
go).

Po dwóch wyjściach z pojazdu 
księżycowego kosmonauci wystar­
tują ze Srebrnego Globu w stronę 
„Apollo-14“, a w dalszej kolejności 
— w kierunku Ziemi o godz. 13.47 
(19.47 czasu warszawskiego) 6 lu­
tego i będą wodować na Pacyfiku 
na południe od Samoa, o 16.01 
(22.01 czasu warszawskiego) 9 lu­
tego.

„Apollo-14“ ma zrealizować pro­
gram przewidziany dla „Apollo-13“, 
którego lot został przerwany z 
powodu wybuchu zbiornika z cie­
kłym tlenem, co uszkodziło na­
stępnie system elektryczny po­
jazdu i uniemożliwiło wjdądowa- 
nie na Księżycu. (PAP)

bańskich sił zbrojnych.Liban zwraca uwagę Radzie Bezpieczeństwa na fakt, że podobne akcje Izraela zawie­rają stałą groźbę dla pokoju i bezpieczeństwa zarówno w Libanie jak i na całym Bli­skim Wschodzie.Agencja Reutera donosi w sobotę z Bejrutu, że libańskie siły powietrzne, morskie i lą­dowe w całym kraju znajdu­ją się w stanie pogotowia po piątkowej napaści izraelskiej na Liban. (PAP)

miejscowości raniły dwie a następnie naciskiem li-
Ambasador Bucher

na wolności

Podziemne przejście dh pie szych pod uł. Marszałkowską.
CAF — fot. Uchymiak

Agencje prasowe donoszą, że w sobotę o godz. 11 czasu 
warszawskiego uwolniony został w Rio de Janeiro ambasa­
dor szwajcarski w Brazylii, Gioranni Bucher, którego przed 
40 dniami uprowadzili partyzanci z oddziału im. Juareza de 
Brito.

Warszawa 1971

Wizyta przyjaźni
Na zaproszenie ministra zdrowia 

Demokratycznej Republiki Wie­
tnamu, polska delegacja medyczna 
z dr. Janem Kostrzewskim, mini­
strem zdrowia i opieki społecznej, 
na czele przybyła do Hanoi z wi­
zytą przyjaźni.

Heinemannem, ministrem spraw 
zagranicznych Walterem Scheelem 
i z ministrem d/s współpracy go­
spodarczej Erhardem Epplerem.

Utrzymanie funduszu
W stolicy Etiopii toczą się

.Zielony Tydzień'

Wymiana towarowa
W piątek zawarto w Ułan-Bator 

porozumienie o wymianie towaro­
wej między NRD i Mongolską Re­
publiką Ludową na okres od 1971 
do 1975 r. Ponadto podpisano rów­
nież protokół o wzajemnych do­
stawach towarowych na rok 1971.

W dniach od 29 stycznia do 7 
lutego odbędzie się w Berlinie Za­
chodnim tradycyjna doroczna wy
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Prywatne rozmowy
W sobotę przybył z prywatną 

wizytą do NRF prezydent Afry­
kańskiej Republiki Nigru, Hama- 
ni Diori. We wtorek Diori spotka 
się z prezydentem NRF Gustawem

stawa artykułów rolniczych i prze­
mysłu spożywczego, znana pod na­
zwą „Zielonego Tygodnia”. W te­
gorocznej wystawie uczestniczy 
1404 firm, w tym 976 zagranicz­
nych. Jak zakomunikowano w so­
botę w Berlinie Zachodnim, w wy­
stawie wezmą udział firmy z 30 
kraiów.

brady Komitetu Centralnego Świa­
towej Rady Kościołów (WCC). 
Wczoraj rozpoczęła się debata nad 
program-em walki z rasizmem. 120 
członków komitetu podejmie m. 
in. decyzje, co do utrzymania 
specjalnego funduszu, stworzone­
go w zeszłym roku, z którego za­
sobów przekazywane będą pienią­
dze dla organizacji narodowo-wyz­
woleńczych w Afryce.

Oświadczenie prezydenta
Przemawiając na konferencji 

prasowej w Caracas, prezydent 
Wenezueli Rafael Caldera, oświad­
czył że Wenezuela „nie dopuści 
do naruszania swej suwerenności 
i interesów narodowych”. Caldera 
zdecydowanie wypowiedział się 
przeciwko presji wywieranej przez 
obce towarzystwa naftowe, które 
dążą do pokrzyżowania reformy 
przemysłu naftowego.

Uwolnienie to nastąpiło w 48 godzin po przybyciu do Chi le 70-osobowej grupy więź­niów politycznych wypuszczo­nych na wolność przez władze brazylijskie.Jeden z partyzantów poinfor mował telefonicznie konsulat Szwajcarii, że Giovanni Bu­cher oczekuje w samochodzie zaparkowanym na przedmie­ściach Rio de Janeiro. Radca konsulatu udał się pospiesznie do Buchera i przybył z nim do jego rezydencji. Przed gma­chem już od dwóch dni oczeki wało kilkudziesięciu dziennika rzy oraz ekipy sprawozdawcze radia i telewizji. Bucher wyda je się być w dobrej formie fi­zycznej, jakkolwiek korespon­denci zaobserwowali na jego twarzy „pewne oznaki zmęczę nia”.Uwolniony ambasador wstrzy mai się od udzielania jakich­kolwiek wywiadów i oświad­czeń. O godzinie 12 czasu war sławskiego miała być zorgani­zowana konferencja prasowa, ale na interwencję władz bra­zylijskich została przeniesiona na niedzielę.Bucher jest czwartym dyplo matą, jakiego uprowadzili par tyzanci brazylijscy. Poprzed­nio ambasador USA Elbrick zo stał wymieniony na 15 więź­niów, konsul japoński Ogushi na 5 więźniów, a ambasador NRF Holleben na 40. (PAP)

wienie najbardziej nabrzmia­łych bolączek ^świata pracy.Decyzje o dodatkowej pro­dukcji podejmują przedstawi­ciele coraz to nowych zawo­dów. Ostatnio pomoc zadekla­rowały załogi zespołu porto­wego Szczecin — Świnoujście, portowcy Gdańska i Gdyni, pracownicy nadbałtyckich sto­czni remontowych.
Ponad 1000 przedstawicieli po­

szczególnych rejonów zespołu por­
towego Szczecin — Świnoujście, 
uczestniczących w spotkaniu z mi­
nistrem żeglugi — Jerzym Szopą, 
po żywej dyskusji, w której sta­
wiano wiele problemów koniecz­
nych do rozwiązania, podjęło po­
ważne zobowiązania. Ich realizacja 
będzie gwarancją sprawnego prze­
ładunku ponadplanowo wydoby­
tych przez górników ilości węgla 
i zwiększenia obrotów polskiego 
handlu zagranicznego, które umoż­
liwią poprawę jego bilansu. Szcze­
cińscy dokerzy, którzy z poważną 
nadwyżką zrealizowali zadania mi­
nionego roku, postanowili przeła­
dować dodatkowo 1670 tysięcy ton 
różnych towarów w tym roku.

Na zebraniach wszystkich wy­
działów szczecińskiej Stoczni Re­
montowej „Gryfia”, po gospodar­
skich obrachunkach — załogi po­
stanowiły przepracować 4 niedzie­
le, przy czym zarobek za jedną z 
nich przeznaczyć na cele socjalne 
zakładu — na budowę ośrodka 
wczasowego w Pogorzelicy.Na wezwanie partii i apel górników śląskich odpowie­dzieli portowcy gdańscy, po­dejmując szereg istotnych dla portu i gospodarki narodowej

zobowiązań. Trymerzy i obsłu­ga urządzeń przeładunkowych powiększyli tegoroczne zada­nia przeładunkowe o 300 tys. ton węgla; załoga tego rejonu skróci czas wyczekiwania wa­gonów węglowych na rozładu­nek, co nie pozostanie bez wpływu na pracę transportu.
Załoga Gdańskiej Stoczni Re­

montowej wykona dodatkowo re­
mont kliku statków, przyspiesza­
jąc jednocześnie terminy wykona­
nia zaplanowanych prac. Podobne 
zobowiązania podjęto w Gdyńskiej 
Stoczni Remontowej, podbudowu­
jąc je postanowieniami poprawy 
dyscypliny i usprawnienia organi­
zacji pracy.

Z interesującą inicjatywą wystą­
pili pracownicy Morskiej Obsługi 
Statków. Wykonają oni — niepla­
nowaną poprzednio — rozgłośnię 
radiową dla „Stefana Batorego”. 
Wykonanie tego urządzenia przed 
5 marca br. warunkuje zgodę 
władz USA na zawijanie naszego 
statku do Nowego Jorkul Zakup 
takiej rozgłośni kosztowałby ok. 5 
tys. dolarów. Pracownicy MORS 
własnymi silami wykonają prace 
pomocnicze dla zapewnienia wła­
ściwych warunków socjalno-byto­
wych. (PAP)
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Konkurs zakończony
• Zgłaszanie wyników

Min. Kirchschlaeger 
opuścił PolskęOficjalna wizyta w Polsce ministra spraw zagranicznych Austrii — Rudolfa Kirchsch- laegera dobiegła końca.Sobotę 16 bm. czwartydzień swego pobytu w Polsce — min. Kirchschlaeger w to­warzystwie ministra spraw zagranicznych — Stefana Ję- drychowskiego, spędził w Krakowie. Zapoznał się tam z pamiątkami naszej historii narodowej i zabytkami kultu­ry. Zwiedził również niektóre wydziały Huty im. Lenina. Wieczorem austriacki gość u- dał się w drogę powrotną do Wiednia przez Katowice, gdzie pożegnał go polski minister spraw zagranicznych. (PAP)

• Terminy i rozstrzygnięcie31 grudnia 1970 roku za­kończył się pierwszy cykl konkursu WIELKOPOLSKA GOSPODARNA. 217 przed­siębiorstw uczestniczących w tej imprezie podsumuje teraz rezultaty rocznej pra­cy i starań o lepsze wyni­ki gospodarowania. Taka była idea tego konkursu, ujęta w szereg zadań jak, uzyskanie wyższej wydaj­ności pracy, poprawa wskaźnika zmianowości, wprowadzenie do produk­cji nowych wyrobów itp.Nadszedł czas składania meldunków o realizacji konkursowych osiągnięć. W 
tych dniach zostaną roze­
słane wzory zgłoszeń koń­
cowych i tylko na takich 
drukach należy dokonywać 
meldunków. Termin nadsy­łania zgłoszeń zostaje prze­sunięty z 15 stycznia na 5 lu­tego br., zdajemy sobie bo­wiem sprawę, że przedsię­biorstwa nie dysponują je­szcze pełnymi danymi sta­tystycznymi. (zm)

O-

Z
Gdzieniegdzie opady mokrego śnie­
gu lub marznącej mżawki powo-

Temperatura 
minus 2 st. na

wschodzie do zera w centrum i 
plus 4 st. na zachodzie. Wiatry 
słabe z kierunków południowo-za­
chodnich.

dującej gołoledż.
maksymalna od i

□ EDDA
17 bm. będzie zachmurzenie duże 

większymi przejaśnieniami.



Chcemy dostarczyć
więcej żywności

Maria Ruszkiewicz z Gryle- wa pow. Wągrowiec należy do kobiet, których życie nie gła­skało. Jako młoda mężatka straciła męża. Na jej barki spadł ciężar wychowania sy­na. Zdecydowała się zostać na wsi z matką i przejąć ster pod­upadłego wówczas 12 hektaro­wego gospodarstwa. O tam­tych dniach wspomina raczej mimochodem, aby wyraziście podkreślić dzisiejsze efekty swojej pracy. A że są one nie­małe, świadczą o tym zarów­no uzyskiwane plony, jak i zdobyte w działaniu uznanie środowiska. Jako aktywistka oartyjna, piastująca mandat radnej GRN i działaczka Ko­ła Gospodyń Wiejskich, wy- b-ana została ostatnio delegat­ką wągrowieckich kobiet wiej-
Nasza wieś

zwiększy produkcję
Leona Trybusia w Konarze- wie (powiat poznański) zasta­liśmy w chwili, gdy wybierał się na zebranie Gromadzkiego Komitetu ZSL w Dopiewie. Jest on bowiem od wielu lat czynnym działaczem społecz­no-politycznym, a przy tym wzorowym rolnikiem, gospo­darującym na 10 hektarach. Ziemię posiada na ogół dobrą i prowadzi gospodarkę inten­sywną. stara się corocznie wy­mieniać materiał siewny, po­szukując najbardziej wydaj­nych odmian. Zadajemy pierw sze pytanie:
— Przy takich poczynaniach 

osiąga Pan chyba dobre piony 
zbóż. Jak one wypadły w ubie. 
głym. niepomyślnym pod wzglę­
dem klimatycznym roku?— Nie mogę narzekać. Psze­nicy zebrałem po 22 centnary z morgi czyli 44 kwintale z hek­tara. Uprawiałem odmianę ..Eros”, a w tym roku prze­szedłem na inną — może się okaże jeszcze plenniejsza. Żyto wydało mi tylko 26 kwintali z hektara. Mówię „tylko”, bo w ooprzednich latach żyto sypało oowyżej 30 kwintali. W jesieni nostarałem się o nową odmia­nę: zasiałem Dańkowskie Zło­te. po którym spodziewam się znacznie wyższych plonów. Je­żeli oczywiście pogoda będzie sprzyjać.

— Nie ogranicza sie Pan ehyba 
do intensywnej produkcji zbożo­
wej. Patrząc na dorodne krowy i 
jałowiznę oraz 24 sztuki trzody 
chlewnej musi Pan też produko­
wać na swoim polu pasze inwen­
tarskie?— Rzecz jasna. Kraj potrze­buje nie tylko chleba, ale i mięsa. Chcąc dostarczyć tych produktów jak najwięcej, trzeba mieć w gospodarstwie pasze własne, traktując mie-

Sławiamy 
na hodowlę bydłaNa peryferiach miasteczka Buk (powiat nowotomyski) po­łożone jest gospodarstwo Tade­

usza Chudego. Ziemia dobra, urodzajna, z przewagą IV kla­sy, ale w bardzo dobrej kultu-

NASZE
ROZMOWYskich na Konferencję Woje­wódzką PZPR.— Najgorsze już poza mną. Syn ma 16 lat, więc w wol­nych od nauki chwilach chę­tnie pomaga w pracach gospo­darskich. Nawet traktor już poprowadzi w bezpiecznych warunkach. # Marzy mu się J szkoła rolnicza, więc mogę li. | czyć na to, że gospodarstwo j przejdzie w fachowe ręce.

— Jak panj ocenia poziom gospo- 0 
darowania w waszej wsi?— Większość gospodarzy to solidni i ambitni rolnicy. Na ich ofiarność i poczucie oby­watelskiego obowiązku można zawsze liczyć. Ale jest kilku takich, co ziemniaki sadzą w lipcu, a w grudniu wybierają.. To samo z siewami, nie mó­wiąc o hodowli. Nie płacą ani podatków, ani nie odstawiają zboża. Aż żal patrzeć na takie marnotrawstwo, gdy kraj po­trzebuje więcej żywności.

— Co — zdaniem pani — nale­
żałoby jeszcze usprawnić w usłu­
gach dla rolnictwa?— Przede wszystkim zlikwi­dować kolejki przed punktami skupu i uprościć operacje han- dlowo-finansowe. Poza tym potrzebne są ogromnie rozsie- wacze do nawozów i rozrzutni- ki do wapnowania gleb. Czas też pomyśleć na serio o mecha­nizacji prac hodowlanych i do­mowych. co szczególnie ważne jest dla gospodyń wiejskich.
Rozmawiał: FELIKS BIŁOŚ

Brutalne naloty
samolotów USA

na DRWLotnictwo amerykańskie do­konało ostatnio kolejnej pro­wokacji wobec Demokratycz­nej Republiki Wietnamu. My­śliwce bombardujące typu „F-105 Thunderchief” dwu­krotnie zaatakowały trzy po­zycje północnowietnamskiej obrony przeciwlotniczej, usy­tuowane w głąbi kraju. Sta­nowiska te znajdują się na północ od przełączy Mu Gia oraz Ban Karai. Lotnicy ame­rykańscy użyli rakiet powie- trze-ziemia typu „Shrike”. Po informował o tym rzecznik do wództwa wojskowego USA w Sajgonie.Przełącz Mu Gia leży w odległości 128 km na północ od strefy zdemilitaryzowanej i 80 km na północny-wschód od miasta Dong Hoi, a przełącz Ban Kral — analogicznie o 48 km i 20 km od tych rejonów.Obserwatorzy zwracają u- wagę, że lotnictwo Stanów Zjednoczonych już po raz szósty w tym roku dokonało ataków’ rakietowych przeciw­ko obronie DRW, brutalnie gwałcając podjęte w 1968 roku zobowiązania o zaprzestaniu bombardowań przeciwko Wiet namówi Północnemu. Po­przednie ataki tego typu, sa­moloty USA przeprowadziły tydzień temu. (PAP)

szanki przemysłowe jako po­mocnicze. Każda z moich 8 krów daje rocznie średnio bio- rąc po 4500 litrów mleka, co roku sprzedaje w GS ponad 40 sztuk tuczników mięsno-słoni- nowych. Krótko mówiąc obora i chlewnia pozwoliła mi w ostatnich dwóch latach wybu­dować stodołę i dom mieszkal­ny.
— Czy w obecnych warunkach 

może Pan podwyższyć poziom pro­
dukcji zwierzęcej?— Z obory nie da się chyba więcej wyciągnąć, natomiast z chlewni z pewnością tak. Za­mierzam nawet w bieżącym roku podwyższyć odstawę tucz ników do 60 sztuk. Pod jed­nym warunkiem: musi być zmieniony czasokres odbiera­nia paszy treściwej należnej z tego tytułu. Bo gdy sprzedam na przykład 20 tuczników i na ich miejsce postawię młode prosięta, to rzecz jasna nie potrzebuję paszy „T”, a we­dług przepisów geesowskich muszę ją odebrać w ciągu 45 dni. Jest to na pewno wygod­ne dla GS, ale nie dla produ­centa trzody chlewnej.rze. Jej wydajność przeciętna — 33 kwintale z hektara czte rech podstawowych zbóż. Ob­sada inwentarza: 24 sztuki by­dła, w tym 9 krów mlecznych, 3 maciory dające rocznie 60 sztuk prosiąt. Obora pod kon­trolą mleczności, o wynikach bardzo wysokich — 5900 litrów mleka od krowy rocznie.

— Taka jes.t wizytówka gospodar 
stwa Tadeusza Chudego, na którym 
pracuje z żoną i synem. Więcej lu 
dzi tu nie potrzeba, bo prawie 
wszystkie prace, nie wyłączając ho­
dowlanych są w pełni zmechanizo­
wane. Proszę nam powiedzieć czy 
w tych warunkach możecie Pań­
stwo podwyższyć plony zbóż i ob­
sadę inwentarza?— Możemy — odpowiada bez namysłu pan Tadeusz. Powie­działem to już na piątkowym zebraniu aktywu partyjnego w Buku. Chociaż średnie plony z naszej ziemi i tak są dość wy­sokie. chcemy doprowadzić je do 37—38 kwintali z hektara. Podwyższymy nawożenie mine­ralne z dotychczasowych 300 kg NPK na hektar do 350 kg, co przy odpowiedniej agrotech nice i doborze stosowanych od­mian nasion powinno nam dać właśnie takie efekty. Odmiany zbóż nasiennych, to ważna spra

Jak polepszyć warunki socjalno-bytowe?

Dalsze narady
w zakładach pracy Poznania

W dalszym ciągu w poznańskich zakładach pracy odby­
wają się narady, w trakcie których zakładowy aktyw wspól­
nie z przedstawicielami władz i instytucji komunalnych 
miasta oraz WKZZ zastanawia się nad możliwościami po­
prawienia warunków socjalno-bytowych załóg. Wczoraj 
spotkania takie odbyły się w kolejnych pięciu zakładach 
pracy.W spotkaniu z aktywem Poznańskich Zakładów Opon 

„Stomil” uczestniczyli m. in. przewodniczący Prezydium Rady Narodowej Poznania — Stanisław Cozaś, przewodni­czący WKZZ — Jan Mroczek oraz przedstawiciele Prezy­dium DRN i KD PZPR Poz­nań — Nowe Miasto.Z wypowiedzi aktywu „Sto- mila” wynikało, że do naj­ważniejszych problemów zało­gi należą: potrzeba utworze­nia nowego przedszkola (obec­ne mieści sią w starych bara­kach), możliwość zwiększenia liczby wydawanych posiłków w stołówce oraz poprawienie sytuacji w zakresie bhp na wydziałach regeneracji i pa­sów klinowych. Postulowano również potrzebą usprawnie­nia komunikacji miejskiej w rejonie Starołęki. W dyskusji wskazywano, że prawidłowo w zakładzie prowadzona jest
Świadectwo ukończenia szkoły 

nie zastąpi matury
Ponad 100 tys. uczniów tegorocznych klas maturalnych 

stoi obecnie w obliczu decyzji: podjąć czy zrezygnować z 
wysiłków dla zdobycia matury. Do dnia 1 lutego muszą oni 
zgłosić pisemną decyzję w tej sprawie oraz podać wybrany 
przez siebie dodatkowy — trzeci przedmiot, który zdawać 
będą na egzaminie maturalnym.Obok bowiem obowiązko­wych dla wszystkich na ma­turze egzaminów z języka pol­skiego i matematyki, w liceach ogólnokształcących np. ucznio­wie mają do wyboru: biologią, chemię, fizykę, geografię lub wiedzę o Polsce i świecie współczesnym.Zgodnie z nowym regulami­nem matur, przed uczniami ostatnich klas szkół średnich stoją dwie możliwości. Jedna z nich, to uzyskanie świadectwa ukończenia szkoły średniej, w wyniku końcowych, rocznycn ocen przynajmniej dostatecz­nych ze wszystkich przedmio­tów. Można na tym poprze­stać, ale oczywistą jest rzeczą, iż ambicją każdego młodego człowieka powinno być zdanie egzaminu dojrzałości.

Ostatnia faza 
procesu Mansona

W piątek trwający od 7 miesięcy 
proces Mansona i trzech współ- 
oskarżonych wszedł w ostatnią fa­
zę. Po przemówieniu prokuratora 
i instruktażu proceduralnym sę­
dziego członkowie ławy przysię­
głych udali się na naradę, w cza­
sie której będą musieli ustalić, 
czy oskarżeni są winni morderstw 
pierwszego lub drugiego stopnia, 
czy też nie są odpowiedzialni za­
rzucanych im przestępstw. Ocze­
kuje się, że narada ławy przysię­
głych potrwa co najmniej 3 do 4 
dni.

Prokurator w swoim wystąpieniu 
domagał się od ławy przysięgłych, 
aby skazała oskarżonych na naj­
wyższy wymiar kary. Podkreślił 
on, że jako przywódca bandy Man- 
son „uczył swoich uczniów religii 
krwi, śmierci i morderstwa“.

Członkowie ławy przysięgłych 
obradują w gmachu sądu w Los 
Angeles. Są oni nadal całkowicie 
izolowani od świata. Przed uda­
niem się na tajną naradę wybrali 
oni swojego rzecznika, który bę­
dzie mógł kontaktować się z oso­
bami z zewnątrz. Został nim gra­
barz Herman Tubick. (PAP)

Śliska sprawa
Na jednej z oblodzonych szos 

szwedzkich wpadł w poślizg sa­
mochód z rejestracją zachodnio- 
niemiecką, a następnie rozbił się 
o drzewo. Niedługo później policja 
otrzymała tajemniczy telefon zwra 
cający uwagę na ten właśnie po­
jazd. Zaostrzyło to uwagę policjan­
tów, którzy skrupulatnie przeszu­
kali wrak, znajdując w nim nar­
kotyki wartości około 1.300 tys. do­
larów. (PAP)

Dopuszczeni do niego zosta­ną ci, którzy będą mieli roczne oceny dostateczne ze wszyst­kich przedmiotów, a więc każ dy komu przysługuje świadec­two ukończenia szkoły śred­niej. Tylko matura, jak wia­domo, otwiera drogą na studia wyższe. Świadectwo ukończe­nia szkoły średniej uprawnień tych nie daje.Zrozumiałe więc i słuszne jest dążenie do zdobycia świa­dectwa dojrzałości. Również z punktu widzenia interesów społecznych pożądane jest, aby jak największa liczba uczniów obecnych klas maturalnych podjęła decyzję przystąpienia do egzaminów dojrzałości. Trzeba bowiem pamiętać, iż no we postanowienia nie zmierza ją do ograniczenia liczby ma­turzystów, ale do podniesienia rangi egzaminpw dojrzałości.PAP

Z prac Prezydium Rządu

wa. bo nasze dotychczasowe, tradycyjne nie wytrzymują wyższych dawek nawozowych...
— Założenie bardzo pouczające. 

Oby tak mogli wszyscy rolnicy. 
No a w produkcji zwierzęcej?— Jeśli chodzi o świnie, to ma my zamiar podwyższyć sprze­daż do 60 szt. bekonów rocznie. Ale nie więcej. Przestawiamy się poniekąd na hodowlą by­dła. Obora zarodowa zobowią­zuje. Chcemy dojść do 36 sztuk bydła, w tej liczbie 10 krów. Poza tym cieliczki zarodowe na sprzedaż do dalszego chowu, a buhajki na tucz. Młoda wo­łowina jest poszukiwana.

— A jak z pasząmi dla tak po­
większonej hodowli?— Powiększamy pastwiska połowę o dalsze dwa hektary, przy kwaterowym wypasie, a ponadto 2 hektarv lucerny, ko­niczyna, kukurydza, marchew pastewna itp.Rozmawiał:

KAZIMIERZ JAZWIECKI

polityka mieszkaniowa, dobrze działa Zakładowy Dom Kul­tury.. należyta jest opieka le­karska.
Ustosunkowując się do postu­

latów dyskutantów przewodniczą­
cy S. Cozaś stwierdził, że wszyst­
kie wnioski, które przedstawiono 
w czasie narady zostaną wnikli­
wie rozpatrzone przez władze mia 
sta. Z kolei przedstawił on zebra 
nym długofalowy program za­
mierzeń władz miejskich w dzie­
dzinie ogólnego polepszenia wa­
runków życia w mieście. (map)W zebraniu Samorządu Ro­botniczego w „Goplanie” uczestniczyli również sekre­tarz Prezydium R. N. Pozna­nia — Józef Świtaj i sekre­tarz Wojewódzkiej Komisji Związków Zawodowych — 
Danuta Wawrzyńczyk-Szplit.Z dyskusji wynikało, że w „Goplanie” zmieniło się w ostatnich latach wiele na lep­sze. M. in. ostatnio oddano do użytku dobrze wyposażoną stołówkę i zamierza sią wpro wadzić od przyszłego tygod­nia posiłki regeneracyjne dla zatrudnionych na wolnym po­wietrzu. Potrzeby w różnych dziedzinach są jednak znacz­nie większe. Np. w zakładach nie udało się dotychczas uru­chomić przedszkola i żłobka. W trudnych warunkach działa również zakładowa służba zdrowia, przy czym radykalna zmiana ma nastąpić w naj­bliższych latach, kiedy pow­stanie przy ul. Kościelnej mię dzyzakładowa przychodnia z wieloma gabinetami specjali- st.ycznymi.

Dyskusja z udziałem przedstawi 
cieli władz terenowych i związ­
kowych wykazała, że należałoby 
też poczynić starania o lepsze za 
gospodarowanie ośrodka wczaso­
wo-kolonijnego w Wapnicy nad 
morzem i zorganizowanie dla za­
łogi sobotnio-niedzielnego wypo­
czynku w pobliżu Poznania. Trze 
ba też przeanalizować możliwoś­
ci wykorzystywania zakładowej 
pralni i prasowalni do świadcze­
nia usług w tym zakresie dla 
pracowników, zabiegać o to, by 
kobiety zatrudnione na III zmia­
nie miały w miesiącu prawo do 
dodatkowego wolnego dnia. (b)

Rakieta japońska 
w KosmosieW sobotę Instytut Kosmosu i Lotnictwa przy Uniwersyte­cie Tokijskim dokonał pierw­szego w tym roku wystrzele­nia rakiety kosmicznej z wy­rzutni Utinoura (prefektura Kagoszima). Była to jedno- stopniowa rakieta „ES-210” długości 5,2 n>etra, o średni­cy 21 centymetrów i wadze 260 kg. Umieszczone na niej przyrządy do badania jonosfe- ry działały normalnie. Rakieta osiągnęła wysokość 115 km. Eksperyment ten stanowi po­czątek serii doświadczalnych prób rakietowych przed wpro­wadzeniem na orbitę drugiego japońskiego sztucznego sateli­ty ziemi. (PAP)

• Polityka mieszkaniowa
• Oszczędności w budownictwie
• Drobna wytwórczość

W dniu 15 stycznia 1971 r. odby­
ło się posiedzenie Prezydium Rzą­
du. Na posiedzeniu tym Prezydium 
Rządu rozpatrzyło wstępny projekt 
założeń polityki mieszkaniowej 
na lata 1971-1975. Założenia te bę­
dą przedmiotem dalszych prac 
prowadzonych przez zainteresowa­
ne resorty przy udziale rad naro­
dowych związków zawodowych i 
spółdzielczości mieszkaniowej.

Prezydium Rządu przyjęło spra­
wozdanie i wnioski komisji do 
spraw weryfikacji jednostkowych 
kosztów inwestorskich w zakresie 
uspołecznionego budownictwa mie­
szkaniowego.

Zawierają one m. in. przedsię. 
wzięcia zmierzające do uzyskania 
oszczędności w kosztach budowni­
ctwa i ustalenia na tej podstawie 
odpowiedniego poziomu cen oraz 
do zwiększenia tzw. stanów suro­
wych wykonywanych w 1971 r. w 
celu stworzenia warunków dla 
wzrostu budownictwa mieszkanio­
wego w 1972 r. Przewidują one 
również planowe oddziaływanie na 
utrzymanie ustalonego przeciętne­
go poziomu cen w okresie 1972 
—1975, oraz zastosowanie środków 
technicznych i organizacyjnych 
dla zwiększenia efektywności in­
westycji mieszkaniowych w tym 
okresie.

Na wniosek przewodniczącego 
Komitetu Drobnej Wytwórczości 
rozpatrzono i przyjęto kompleks 
aktów prawnych dotyczących za­
kresu, kierunków rozwoju i dzia­
łalności uspołecznionej drobnej 
wytwórczości oraz zasad organiza­
cji państwowego przemysłu tere­
nowego. W dokumentach tych 
szczególnie zaakcentowane są kie­
runki działania drobnej wytwór­
czości, zmierzające do szybszego 
rozwoju usług dla ludności oraz 
produkcji rynkowej i eksporto­
wej. (PAP)

Zamach bombowy 
na ośrodek USA
w MonachiumW nocy z piątku na sobotę na ośrodek amerykański w centrum Monachium dokona­no zamachu bombowego. W hallu sali teatralnej tego oś­rodka wybuchła bomba zega­rowa, wyrządzając poważne szkody. Siła wybuchu powyry­wała ramy okien, uszkodziła centralne ogrzewanie i spowo­dowała zalanie piwnic wodą.Sprawców zamachu na razie nie wykryto. Jest to już czwar ty w ostatnich dniach zamach na różne urządzenia amery­kańskie w Monachium. (PAP)

Po dwóch latach dyrekcja 
przegrała proces z pracownikiem

W Sądzie Powiatowym w Katowicach zapadł wyrok w 
sprawie H. Motyska, wykwalifikowanego robotnika przed­
siębiorstwa montażu elektrycznego „Elektrobudowa” w Ka­
towicach, jedynego żywiciela rodziny.Został on zwolniony z przed­siębiorstwa 19 października 1968 r. Zwolnienie to — jak dowiodło postępowanie sądo­we — nie miało uzasadnienia. Sąd orzekł przywrócenie Mo­tyska do pracy i wypłacenie - przez „Elektrobudowę” odszko dowania za czas, gdy pozosta­wał on bez pracy wraz z na­leżnymi odsetkami oraz ui­szczenie przez przedsiębior­stwo kosztów sądowych.Na marginesie tej — toczą­cej się przeszło dwa lata (!) sprawy warto podać kilka szczegółów, świadczących o nieuzasadnionym zacietrzewie­niu dyrekcji katowickiego przedsiębiorstwa. Roszczenia pracownika były już uprzed­nio rozpatrzone przez zakłado­wą komisję rozjemczą, której orzeczenie na korzyść H. Mo­tyska zatwierdził ZG Zw. Zaw. Pracowników Budowlanych. Dyrekcja przedsiębiorstwa po­stanowiła jednak procesować się. Sprawa kilkakrotnie znaj­dowała się na wokandach są­dowych, gdyż dyrekcja nie chciała pogodzić się z wyro­kiem przyznającym słuszność pracownikowi. Jedynym rezul-
Właściciel zoo zabity 

przez niedźwiedziaDo tragicznego wypadku do­szło w irańskim mieście Ta- briz, gdzie właściciel prywa­tnego ogrodu zoologicznego zo- śtał zabity przez niedźwiedzia w momencie, gdy wszedł do klatki, by dać mu pożywienie. Rozwścieczonego niedźwiedzia zabito 28 strzałami z pistoletu.PAP

tatem tego było zwiększenie przez sąd wysokości odszkodo­wania na rzecz H. Motyska, w związku z tym, że okres, gdy pozostawał on bez pracy — przedłużył się. (PAP)
Zbrodniarz wojenny 

w roli świadkaByły hitlerowski minister do spraw zbrojeń Albert Speer złożył w Hanowerze zeznanie, jako świadek w procesie sądo­wym przeciwko siedmiu by­łym esesowcom i policjantom hitlerowskim, odpowiedzial­nym za eksterminację ludnoś­ci żydowskiej na Łotwie.Speer liczący obecnie 65 lat został zwolniony z więzienia Spandau w Berlinie zachod­nim we wrześniu 1966 roku po odsiedzeriiu pełnej kary 20 lat więzienia za zbrodnie wojen­ne. Sądził go Trybunał Norym­berski.W Hanowerze złożył on ze­znanie wybielające zbrodnia­rzy wojennych. Oświadczył on cynicznie, iż jakoby nic nie wiedział o hitlerowskim planie ostatecznego rozwiązania kwe­stii żydowskiej. (PAP)
Sprostowanie

W naszej wczorajszej relacji z 
zebrań aktywu gromadzkiego 
PZPR i ZSL popełniony został 
błąd przez autora. Sprawozdanie z 
Obornik powinno być zatytułowa­
ne OBORNIKI — POŁUDNIE za­
miast Północ. To samo dotyczy 
określenia gromady w tekście oma 
wlanego materiału. Przepraszamy.

mnisimi mm inni
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Janusz Marciszew«kL



LICZY SIĘ KAŻDY DZIEŃyjemy kiedy dniem, w czasach, dzień za tydzień zatygodniem płynąszybko. Ostatnio, od połowy grudnia, kartki z ka­lendarza zdają się opadać jesz­cze szybciej. Po prostu dlate­go, że dla większośći z nas wypełnione są wzmożoną pra­cą i nowymi, napawającymi otuchą, wieściami.Trudno tu o dobre określe­nie: czas wielkich przemian, nowy etap, na nowej drodze? Wszystko to już znamy, słowa dewaluowały się z biegiem lat. A przecież tak jest na­prawdę: mamy do czynienia z głębokimi przemianami, za­początkowanymi na VII Ple­num Komitetu Centralnego partii.Od momentu, w którym o- głoszono dokonanie zmian w kierownictwie PZPR, rozpo­czął się czas wielkiego po­rządkowania. W ślad za wstęp nym przemówieniem nowego I sekretarza KC — Edwarda Gierka, zapowiadającym mię­dzy innymi poprawę położe­nia najniżej zarabiających —zapoznane od lat,nastąpiły, konsultacjecielami ponad z przedstawi- stu wielkichzałóg przemysłowych w spra­wie najlepszych form realiza­cji uzupełnienia minimalnych emerytur i płac. Wkrótce za­padła decyzja w tej sprawie; lada dzień rozpoczną się wy­płaty z owych — ostatecznie ośmiu — miliardów złotych.W niewiele dni później Ra­da Ministrów ogłosiła uchwa­łę w sprawie stabilizacji cen artykułów żywnościowych na przeciąg dwu lat i zaopatrze­nia rynku w tańsze artykuły przemysłowe. Ministrów zobo­wiązano ponadto do obniżenia cen towarów przemysłowych, wytwarzanych w podległych im resortach, skoro tylko po- wstają ku temu warunki. Co więcej, producentów wiąże od tej pory decyzja o obowiązku wznawiania umów na dostawy niedrogich, cieszących się po­pytem wyrobów. Przewodni­czący wojewódzkich komisji cen otrzymali jednoznaczną dyrektywę położenia tamy ru­chowi cen w górę. Dodajmy: lustracja sklepów każę spra­wiedliwie przyznać, że nastą­piła już pewna, dostrzegalna, poprawa organizacji zaopa­trzenia sklepów. Znać tu ra­cjonalniejsze gospodarowanie i troskę władz oraz wysiłek handlu.Inne wydarzenie: zjazd eko nomistów, rozmowa I sekreta­rza z czołowymi przedstawi­cielami tej gałęzi nauki; ser­deczna zachęta do prawdzi­wie twórczych, konstruktyw­nych poszukiwań, zmierzają­cych do szybszego rozwoju kraju i szybszego wzrostu dochodu narodowego. Z oka­zji wspomnianego zjazdu, wi­cepremier Stanisław Majew­ski podkreślił, że inwestycje, produkcja, wymiana sąśrodkami, sposobami realiza­cji celu: coraz lepszego zaspo­kojenia potrzeb społeczeń­stwa.Do tych posunięć doliczmy następne: informacje o pra­cach nad przekonstruowa­niem, przede wszystkim zaś — uproszczeniem, systemu mate-
Wielkopolski przemysł
w 1970 roku

Nadwyżki 
i niedoborySpośród 554 istniejących w Wielkopolsce uspo­łecznionych przedsię­biorstw przemysłowych, pla­nowe zadania 1970 roku wy­konało 495. Wiele z nich zro­biło to przed terminem, dając dodatkową produkcję. Ale jak widać nie wszystkie przedsię­biorstwa zdały swój roczny egzamin.Z informacji poznańskiego Urzędu Statystycznego wynika, że w grudniu po raz pierwszy od dłuższego czasu, wielkopol ski przemysł nie wykonał swych miesięcznych zadań. Do wykonania planu zabrakło mu 2,4 procenta globalnej produk­cji, czyli towarów za prawie 200 min złotych. Po drugie: 95 przedsiębiorstw nie wykonało swych zadań rocznych. Ich nie dobory produkcyjne (łącznie z 

rialnego zainteresowania za­trudnionych. Duże znaczenie ma komunikat o rozważaniu na nowo, przez kierownictwo partii, programu rozwoju bu­downictwa mieszkaniowego na nadchodzące lata: chodzi o wydatne, do granic aktual­nych możliwości, poszerzenie tego programu. Po to, by wię cej rodzin mieszkających w najtrudniejszych warunkach, uzyskało szybciej dach nad głową.rwają przygotowania do VIII posiedzenia ple­narnego KC, w którego toku dokona się oceny tego, co działo się na Wybrzeżu, u- dzieli się — jak to określił Edward Gierek — partii i na­rodowi odpowiedzi „trudnej 
i samokrytycznej, ale jasnej i

Sprawy
powszednie

prawdziwej”, dlaczego doszło do tych wydarzeń, jak naro­sły i dlaczego nabrzmiały tak ostre konflikty społeczne i czy nie można było rozstrzyg­nąć ich w inny sposób.Edward Gierek i Piotr Ja­roszewicz pogłębili też nasze dobrosąsiedzkie stosunki ze Związkiem Radzieckim i Nie-miecką tyczną, zyty w Pradze.
Republiką Demokra- składając krótkie wi- Moskwie, Berlinie i W komitetach cen­tralnych partii krajów socjali­stycznych gościli także w os­tatnim czasie sekretarze KC PZPR.Znacznym echem pośród społeczeństwa odbiły się woje wódzkie narady aktywu par­tyjnego, zapoczątkowane po Nowym Roku. Narady te były platformą szczerej, otwartej dyskusji o najbardziej żywot­nych dla kraju sprawach po­litycznych, społecznych, gos­podarczych, wewnątrzpartyj­nych. Koncentrowały się one na konstruktywnych rozwiąza niach, dotyczących szybkiego przezwyciężenia trudności go­spodarczych, przywrócenia nie zbędnej więzi między partią i jej kierownictwem oraz ca­łym społeczeństwem.I oto kolejne wydarzenie: list Sekretariatu KC PZPR do przewodniczących Konferencji Samorządu Robotniczego i dy­rektorów przedsiębiorstw, do­tyczący spraw socjalno-byto­wych. List rzeczowy, wskazu­jący możliwości bezzwłoczne­go poprawiania zakładowym sumptem, warunków pracy, bhp, ulepszania stołówek itp. Komitet Centralny zwrócił za razem uwagę na potrzebę spra wiedliwego i doskonalszego dzielenia funduszu zakładowe go pośród załóg. W ślad za tym listem rozpoczęły się w większych fabrykach spotka­nia z przedstawicielami lokal­nych władz oraz instancji związkowych, dla dokonania przeglądu najpilniejszych po­trzeb i możliwości ich zaspo­kojenia.Od pewnego czasu dowia­dujemy się też systematycznie o bieżących pracach działal­ności Biura Politycznego KC grudniowymi) sięgają miliar­da złotych. O tyle umniejszają więc efekty ponadplanowej produkcji innych przedsię­biorstw.Niemniej jednak wielkopol­ski przemysł jako całość, dzię­ki dobrym wynikom uzyskiwa nym w poprzednich miesią­cach, wykonał roczny plan produkcji towarowej w cenach zbytu w 101,5 procentach, przy stanie zatrudnienia niż­szym od planowanego o 0,6 procenta. W porównaniu z po­ziomem 1969 roku wartość produkcji wzrosła o 8,2 pro­cent.W ubiegłym roku w Wielko polsce wydobyto prawie 15,5 miliona ton węgla brunatnego i ponad 1,2 min ton soli. Wy­topiono 47 600 ton aluminium. Wyprodukowano ponad 5 min łożysk, 3 015 obrabiarek do metalu, 358 wagonów osobo- wych, 499 000 opon samocho­dowych i wiele innych waż­nych dla gospodarki narodo­wej i zaopatrzenia rynku wy­robów.Jednak w niektórych asor­tymentach plan nie został, 

Dokończenie na str. 4

PZPR. I jeszcze z zakresu spraw politycznych: na tle krytycznej oceny dotychcza­sowej działalności ruchu za­wodowego — formułuje się no we zadania, czemu dało wy­raz piątkowe plenum CRZZ.olejne wiadomości (być może przypominane tu nie całkiem chronolo­gicznie) dotyczyły odwiedzin reprezentacji górniczej u Ed­warda Gierka. Złożyła ona na ręce I sekretarza deklarację o dodatkowym dostarczeniu w tym roku gospodarce naro­dowej 900 tysięcy ton węgla. Nie jest to werbalne zobowią­zanie w dawnym stylu; nie przyjąłby deklaracji bez po­krycia człowiek, który zna sprawy województwa kato­wickiego szczególnie dobrze.Do górników dołączyli hut­nicy. Oni także, solidnie prze­glądnąwszy swoje możliwości, rozumiejąc, że liczy się każda tona stali, surówki, koksu — wsparli działanie nowego kie­rownictwa partii dodatkową produkcją. Najpewniej ofiar­ność Śląska i Zagłębia znaj­dzie poparcie w zakładach pracy w całej Polsce. Już pod jęli górniczą inicjatywę robot­nicy płockiej petrochemii. Wszyscy zdajemy sobie spra­wę z trudności gospodarczych. I z tego, że solidną robotą, nieraz dodatkowy, tym razem rzeczywiście i w pełni dopo­możemy krajowi, sobie.Są też sygnały ze wsi. Rol­nicy debatują co zrobić dla szybkiego zwiększenia produk cji rolnej. Jak przyłączyć się do wysiłku, podejmowanego przez klasę pracy miast spodarczych robotniczą, ludzi — pokonania go- kłopotów.Rejestr nowych spraw7, rejestr dni brzemien­nych działalnością no­wego kierownictwa i wytężo­ną pracą społeczeństwa — za­pewne niepełny — jest już spory. Stopniowo też odkry­wają się przed nami i odkry­wać będą, nowe możliwości powiększania produkcji, u- sprawniania pracy; polepsza­nia jakości towarów, doskona­lenia rozmaitych rozwiązań. Zwykło się to dotychczas o- kreślać mianem rezerw. Mniejsza o nazwę, liczy się treść, to, co teraz robimy, bo to zadecyduje o naszych per- spektyw7ach.Po to, by nadać im kształt realiów, potrzebne jest nie tylko mądre kierowanie lecz sprzężony z nim, powszechny codzienny wysiłek nas wszy­stkich.Nie ma czasu do tracenia. Liczy się każdy dzień.
WIESŁAW PORZYCKI

Naród odbudowałswoją stolicę
Warszawskie osiedle za Żelazną Bramą.

CAF — Rosiak

Mija dwadzieścia sześć lat od dnia, gdy przez skutą lodem Wisłę przeprawiły się pierwsze oddziały wojsk wyzwalają­cych Warszawę. Tuż za ni­mi wracała ludność — tu­łacza, wygnana ze swego miasta przez hitlerowców7. Przed powracającymi wid­niało morze ruin sczernia­łych od pożarów. Wielu wąt piło czy kiedykolwiek uda sie odbudować stolicę.Ale władza ludowa już powzięła postanowienie.
„Odbudujemy Warszawę 

jeszcze piękniejszą niż by-

poszerzone 
ZSL i przo-

Jak pisaliśmy, w miniony piętak odbywały się w całym wojewód ztwie poznańskim 
zebrania Komitetów Gromadzkich PZPR z udziałem kierownictw gromadzkich ogniw 
dujęcych rolników. Celem tych spotkań było omówienie aktualnych zadań wsi w zakresie zwięk-

szenia produkcji rolno-spożywczej.
Jedno z zebrań odbyło się w Buku, pow Nowy Tomyśl, gdzie dyskutowali aktywiści Miejsko-Gro.

Wielka Wieś. Na zdjęciu: aktyw miasteczka i gromady pod­
czas obrad, (cj Fot. — K. Przychodzki

madzkiego Komitetu PZPR BukNowe kierownictwo partii i rządu zapowiedziało taką politykę gospodar­czą, która prostą drogą zmie­rzać będzie do zaspokajania materialnych i socjalnych po­trzeb ludzi pracy miast i wsi. W rejestrze społecznych po­trzeb na pierwszym miejscu poczesne miejsce zawsze zaj­mowała żywność. Jest bowiem prawdą wielokrotnie potwier­dzoną w praktyce życia, że wielkość produkcji rolnej wa­runkuje w istotny sposób po­ziom realnych plac. Zapewnie­nie równowagi na rynku żyw­nościowym gwarantuje obec­nie realność przeprowadza­nych podwyżek płac i dodat- I ków. W przyszłości zaś będzie I określać tempo i stopień za- | spokojenia potrzeb najszer­szych mas ludności.Główną ogólnonarodową sprawą, z którą zwracają się do klasy robotniczej i wszyst­kich ludzi pracy nowe władze państwowe, jest poprawa za­opatrzenia rynku. Wychodzą temu na przeciw załogi ko­palń, hut i licznych zakładów produkujących towary rynko­we, podejmując dodatkowy wy siłek produkcyjny. W ogólno­narodowym zadaniu intensyfi­kacji pracy nie zabraknie rów­nież rolników — wiernego so­jusznika klasy robotniczej w budownictwie socjalizmu. Taki był sens i ton gospodarskich dyskusji, jaką prowadzili w toku piątkowych zebrań gro­madzcy i wiejscy aktywiści PZPR i ZSL.Generalne założenia ustalo­nej przed 14 laty polityki rol­nej zdały swój życiowy egza­min. Postęp wsi, oparty na szeroko rozwiniętym samorzą­dzie chłopskim i pomocy ma­terialnej państwa, stworzył korzystne przesłanki szybkie­go rozwoju produkcji roślinnej i zwierzęcej, kojarząc harmo­nijnie interesy indywidualnej gospodarki chłopskiej z rozwo­jem całej gospodarki narodo­wej.Uznając te realia rzeczywi­stości społeczno-ekonomicznej, przodujący rolnicy deklarują

ła Niech hutnik śląski pa­
mięta, że jego konstrukcje 
stalowe dadzą kościec dla 
nowej Warszawy. Niech 
górnik pamięta, że jego wę­
giel uruchamia huty niezbę­
dne dla odbudowy stolicy i 
ogrzeje pracujących war­
szawian. Niech budowni­
czowie, architekci, inżynie­
rowie, technicy pamiętają, 
że ich wiedza uskrzydli 
twórcze koncepcje giganty­
cznego dzieła. Niech każdy 
Polak w mieście i na wsi 
pamięta, że bez jego cząstki 
wysiłku ojczyzna obejść się 
nie może, niech wie, że mu-

Rolniczy
czynaktywne poparcie dlaswojewysiłków nowych władz par- tyjno-rządowych oraz podej­mowanych przez klasę robot­niczą zobowiązań na rzecz możliwie szybkiego złagodze­nia istniejących w kraju trud­ności gospodarczych.— Chcemy i możemy produ­kować więcej zboża, mięsa, mleka, bo zdajemy sobie spra­wę z potrzeb kraju; wiemy też, że lepsze plony gwarantują po­prawę warunków materialne­go, społecznego i kulturalnego życia mieszkańców wsi. Taką opinię wyrażali przodujący lu­dzie Wielkopolski, co znalazło wyraz w dziesiątkach wypo­wiedzi w toku piątkowych ze­brań partyjnego i ZSL-owskie go aktywu gromadzkiego.Wyrażając aprobatę dla głównych kierunków dotycza- sowej polityki rolnej, nie ukrywano również kłopotów i licznych hamulców, które przeszkadzają w dobrym gos­podarowaniu. Wiele słów kry­tyki padło pod adresem gmin­nych spółdzielni, zarządów baz międzykółkowych, POM-ów; wskazywano na niektóre nie­życiowe przepisy w praktyce wzajemnych stosunków mię­dzy producentem a odbiorcą artykułów rolnych.Niedostatek części zamien­nych, zwłaszcza różnych drob­niejszych detali do traktorów i maszyn; staje się przyczyną ich przestojów lub też powo­duje wymianę całych kosztowa­nych zespołów. Dostało się też niektórym pracownikom ad­ministracji i służby rolnej za biurokratyczną mitręgę, za niewypełnianie podstawowych obowiązków w zakresie porad­nictwa, dostarczanie niewła­ściwego materiału siewmego 

si mieć swój udział w bu­
dowie nowej stolicy”.Taką odezwą Krajowa Rada Narodowa zagrzewa­ła naród do podniesienia Warszawy z ruin i zgliszcz.Naród odpowiedział na wezwanie. Już 8 maja 1945 r. powstał w Katowicach pierwszy w kraju Obywa­telski Komitet Odbudowy Warszawy; po upływie mie­siąca Śląsk miał już 74 ta­kie komitety powiatowe i miejskie. Za przykładem Katowic tworzyły się spon­tanicznie wojewódzkie Ko­mitety Odbudowy Warsza­wy w Krakowie, Łodzi i Lu­blinie. Wrocław Szczecin i Poznań, same zdruzgotane wojną — spieszą z pomocą stolicy.W tym czasie do Zarzą­du Miejskiego w Warsza­wie nadchodziły rozmaite dary od osób prywatnych, załóg fabrycznych, pracow­ników instytucji i urzędów, jednostek wojskowych. Na­wet ranni żołnierze w szpi­talach organizowali zbiórki pieniężne dla stolicy. Gaze­ty i radio były pełne wia­domości na ten temat.W styczniu 1946 r., w przededniu pierwszej rocz­nicy wyzwolenia stolicy, powstała Rada Naczelna Odbudowy Warszawy. Od­tąd sieć komitetów i kół od­budowy rośnie lawinowo. W końcu 1946 r. jest ich już 1.607, w 1948 — 8.510. W 1949 r. młodzież szkolna zaczyna tworzyć własne koła „Odbudowujemy War­szawę”. Na kogresie odbu­dowy Warszawy, otwartym 23 lipca 1949 r., dwa tysią- 

słabe zaopatrywanie w ma­teriały budowlane itp.Ten krytyczny nurt nie omi­nął również samych rolników. Podawano liczne przykłady niedbalstwa i zawinionych przez nich niepowodzeń w go­Ziemiaspodarowaniu.bez względu na to w czyich znajduje się rękach — jest do­brem ogólnonarodowym i tro­ską całego społeczeństwa musi być efektywne wykorzystanie stwier-każdego hektaradzano.Zgłoszony w toku zebrań pa­kiet propozycji oraz konstruk­tywnych wniosków, winien być rzetelnie i uważnie prze­analizowany przez odpowied­nie czynniki odpowiedzialne za wyniki produkcji rolnej. Zmierzają one do tego, aby ziemia dawała coraz wyższe plony i by właściwie spełniał swoje zadania wielomiliardo­wy społeczny majątek, będący w dyspozycji samorządu chłop skiego. W dalszym porządko­waniu i usuwaniu przeszkód na drodze podnoszenia pro­dukcji rolnej i w uruchamia­niu wszystkich dźwigni w tym zakresie, zainteresowani jeste­śmy bowiem wszyscy.Gospodarskie rozmowy wiel­kopolskiej wsi są odpowiedzią wielkopolskich rolników na wezwanie górników, hutni­ków, załogi płockiej petroche­mii. W sposób przemyślany, rzetelny, ważąc możliwości i wysuwając własne postulaty rolnicy województwa poznań­skiego, dając wyraz swego po­parcia dla nowego kierownic­twa, podejmują wysiłki, zmie­rzające do zwiększenia pro­dukcji rolnej, do zwiększenia dostaw płodów rolnych. Bę­dzie to czyn godny przodują-cych gospodarzy. F. B.

ce delegatów reprezento­wało przeszło 30 tysięcy komitetów i kół we wszy­stkich zakątkach Polski.Odtąd Społeczny Fun­dusz Odbudowy Stolicy, pa­miętny SFOS, służył całe­mu krajowi. Za jego po­średnictwem naród finanso­wał m. in. odbudowę dwu­nastu pałaców w Warsza­wie, odnowę Wawelu i Bar­bakanu w Krakowie, odbu­dowę Starego Ratusza w Poznaniu, Ratusza Główne­go Miasta w Gdańsku, Zam ku w Pieskowej Skale, Zam ku i Starego Miasta w Lu­blinie, Zamku książąt Po­morskich w Szczecinie, mu­rów obronnych w Niemczy, Domków Śledziowych w Le gnicy i tak dalej i tak da­lej, nie wspominając o szkołach, domach kultury, bibliotekach, teatrach i pomnikach.W styczniu 1966 r. Spo­łeczny Fundusz Odbudowy Stolicy i Kraju zakończył działalność. Został po nim trwały monument — odbu­dowana piękna Warszawa, przywrócone narodowi bez­cenne zabytki w całym kra­ju.Każdy mijający rok dalej rozwija naszą stolicę — jej dzielnice mieszkalne, prze­mysł, ciągi handlowo-usłu­gowe, miejsca wypoczynku i rozrywki. Wszystko to jest naszą wspólną radoś­cią i własnością, jak wspól­ny był wysiłek narodu dla odbudowy stolicy.
I. F.
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Najtrudniejszy temat świata (!)
W 25 rocznicę śmierci 
Feliksa Nowowiejskiego

Czerpał 
ze skarbnicy 

polskiego 
folkloruPrzed dwudziestu pięciu laty, 18 stycznia 1946 r., zmarł w Poznaniu je­den z najbardziej zasłużo­nych twórców naszego do­robku muzycznego — Feliks Nowowiejski.Twórczość tego kompozy­tora nie odznacza się nowa­torstwem form, ale ze względu na ich bogactwo, a także zawarte w nich tre­ści — Nowowiejski zajmu­je poczesne miejsce w dzie­jach polskiej muzyki.Gruntownie wszechi-stronnie wykształcony (stu­diował kompozycję, dyry­genturę i grę na organach w Niemczech, Austrii, Wło­szech, Francji i Belgii), na­wiązywał zawsze w swej twórczości do skarbnicy polskiego folkloru, dając jednocześnie wyraz głębo­kiemu patriotyzmowi i za­angażowaniu w losy naro-

vadis’‘ na czele, pieśni o charakterze patriotycznym, a przede wszystkim „Rota” do tekstu Marii Konopnic­kiej, skomponowana z oka­zji odsłonięcia w 1910 r, w Krakowie pomnika grun­waldzkiego.Piękną kartę w życiu Fe­liksa Nowowiejskiego stano­wi jego działalność na rzecz polskości rodzinnych Mazur (urodził się w mia­steczku Barczewo). W cza­sie plebiscytu czynnie przy­łączył się do akcji podej­mowanych przez Kajkę, Lengowskiego, Barczew­skiego i innych działaczy mazurskich.Dzieło twórcy „Roty” do­czekało się uznania nie tyl­ko w kraju, ale zyskało znaczny rozgłos międzyna­rodowy. Wystarczy przy­pomnieć, że „Quo vadis” rozbrzmiewało w ponad 150 miastach Europy i Amery­ki, oratorium „Powrót syna marnotrawnego” przyniosło kompozytorowi nagrodę im. Meyerbeera, a uwertura „Swaty polskie” — im. Bee- thovena, Dziewięć symfonii organowych zapewniło No­wowiejskiemu honorowe członkostwo „The Organ Musie Society” w Londy­nie.
du. ne dla go

W tym duchu utrzyma- są tak reprezentatywne dorobku Nowowiejskie- dzieła, jak opery „Le-genda Bałtyku”, „Óndra- szek”, „Kaszuby" (nie do­kończona), balety „Malo­wanki ludowe” i „Król Wi- chrów” (poświęcony Ta­trom), napisana w czasie okupacji „Symfonia poko­ju”, liczne oratoria z „Quo

Utwory Nowowiejskiego nie tylko widnieją dziś w repertuarze naszych orkiestr i scen muzycznych, ale czę­sto towarzyszą nam w co­dziennym życiu. Właśnie dźwięki „Roty” są sygna­łem poznańskiej Rozgłośni Polskiego Radia, olsztyńska rozgłośnia rozpoczyna swój program fragmentem pieś­ni „O Warmio miła”, a gdański ośrodek telewizyj­ny — nutami hymnu po­morskiego „Tam, gdzie Wi­sła od Krakowa v- polskie morze płynie”. (PAP)
Ochrona przed korozją

Po dalekich i bliskich trasach, 
w czasie deszczu i śniegu, przez 
kraje tropikalne i po Dalekiej 
Północy ciągną się transporty, 
które wiozą do różnych przedsię­
biorstw obrabiarki, maszyny, a- 
paraturę metalową. W czasie 
transportu na każdym kroku 
czyha główny wróg metalu — 
grzyb pleśniowy, korozja. Są, co

W Instytucie Budowy Maszyn 
w Pienzie w Związku Radziec­
kim pracownicy jednego z labo­
ratoriów zajmują się wyłącznie
problemami konserwacji 
Zbudowane zostały w i 
specjalne pomieszczenia,

i metali, 
tym celu

rych na żądanie stwarzane
któ- 

są

prawda, stosowane środki o-
chronne, ale stają się one często 
niewystarczające, zwłaszcza w 
czasie odkrytego transportu lub 
przechowywania na otwartej prze 
strzeni.

Chemicy szukają więc takich 
preparatów, które chroniłyby me­
tal przed korozją we wszystkich 
warunkach klimatycznych przy­
najmniej przez rok, dwa, a nawet 
i więcej lat.

różne klimaty, panujące na zie­
mi. Nie opuszczając laboratorium 
uczeni mają możliwość prowadze­
nia obserwacji w tropiku, w cza­
sie sztormów morskich, burz pias 
kowych itd.

Za drzwiami jednego z pomiesz­
czeń leje np. bez przerwy deszcz, 
a w drugim pada śnieg, trzecie 
zaś przypomina skwarną pustynię. 
W pomieszczeniach tych znajdują 
się maszyny, lub inne metalowe 
aparaty, pokryte preparatami o-

oiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiniiiiiniiiiiiiimiiiiiiiMW Polsce zarejestrowanych jest 430 ty­
sięcy samochodów osobowych, z cze­
go 300 tysięcy należy do użytkowni­

ków prywatnych. To jeszcze mało, bo u nas 
jeden samochód osobowy przypada na 67 
obywateli, podczas gdy np. w Czechosłowa 
cji — na 19 mieszkańców, w NRD — na 16, 
a na Węgrzech, ne produkujących własnych 
samochodów osobowych — na 54 osoby. 
To jeszcze mało, bo przecież tysiące ludzi 
chcialoby mieć swój pojazd. Wzmożone za­
interesowanie samochodem ma swoje różno 
rakie źródła.

„Socjologowie utrzymują np. — pisze JE­
RZY BOGUSŁAWSKI w artykule „SAMO­
CHÓD TRWAŁY I DOSTĘPNY”, zamieszczo­
nym na łamach „TRYBUNY LUDU” (nr 16) — 
że rozwój indywidualnej motoryzacii jest nie 
uniknionym następstwem szybkiej, zwłaszcza 
w ostatnim ćwierćwieczu, urbanizacji społe­
czeństwa i jego zunifikowania. Samochód zaś 
jest urządzeniem, które daje możność indywi­
dualnego wyżycia się (panowania nad maszy­
ną), przynosi pozory swobody („...jadę, gdzie 
chcę”), ułatwia komunikację itd. Twierdzi się 
też nie bez racji, że samochód bardziej niż ja 
kikolwiek inny produkt cywilizacji (może i te 
lewizor?) jest nosicielem postępu w życiu spo 
łecznym, i to w masowej skali. Nie ulega wąt 
pliwości, że w związku z wydłużeniem czasu 
wolnego od pracy, samochód będzie odgrywał 
coraz większą rolę w kształtowaniu charakte­
ru bazy i form wypoczynku — z dala od miej 
sca zamieszkania”.

Konieczność rozwoju motoryzacji dyktu­
ją łakże względy ekonomiczno-techniczne.

„...rozwój motoryzacji, czy prościej mówiąc 
— posiadanie samochodu — pisze REDAKTOR 
„PERSPEKTYW” — nie może być dłużej u-
ważane coś moralnie niezdrowego. We
wszystkich nowoczesnych krajach motoryza­
cja jest nośnikiem rozwoju gospodarczego. Au 
tostrady są nam potrzebne przede wszystkim 
dla ciężkiego transportu drogowego, który po 
winien przejmować coraz więcej ładunków 
od kolei. Transport drogowy jest bowiem 
sprawniejszy i wielokrotnie ekonomicznie j- 
szy. Autostrad nie można jednak budować tyl 
ko dla ruchu towarowego. Są to inwestycje 
niezwykle kosztowne i tylko wówczas staną 
się opłacalne, jeśli spłaci się ich budowę zło­
tówkami setek tysięcy posiadaczy prywatnych 
samochodów”.

4 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
Nr 14 (8867)

Kolory wietnamskiej zimyJedni zazdrościli mi tej podróży, drudzy straszy­li hukiem bomb. Wypra­wa nad Pacyfik była istotnie trudna. Dwadzieścia cztery go­dziny z Moskwy do Hanoi, bezpośrednią, od niedawna czynną linią lotniczą, z krótki­mi przerwami na odpoczynek, posiłek lub zwiedzenie okolic portów — przez Taszkient, Karaczi, Kalkutę, Vientiane. Duże różnice klimatu i kolo­rów zimowej pory.-W Moskwie mroźno, nad Uzbekistanem je­sienne deszcze, dalej — nieu­błagany tropik. W drodze po­wrotnej od +25 st. do —25 st., w ciągu kilkunastu godzin 50 st. różnicy. Może człowieka czasem zwalić z nóg. Co naj­mniej 10 tysięcy kilometrów podniebnej drogi. A między Warszawą i Hanoi — 6 godzin różnicy czasu.
Nocny lotDobrą godzinę trwał czaru­jący spektakl w Karaczi — w świetle ogromnego księżyca śnieżne szczyty Hindukusz, z boku Pamir, jak na dłoni. Nad lotniskiem, na którym zginął wiceminister Wolniak, głośny rechot świerszczy, cykat i za­pach dojrzałego zboża. Na stoiskach jaskrawo, lśniąco, przewaga purpury i złocistych haftów — za dolary. Po dam­skie pantofle pojechałbym tam raz jeszcze. Wysoko — nad bezbrzeżną, bezludną, gliniastą Wyżyną Indyjską — późna ko­lacja, pieczony, gorący drób. Potem błysk Gangesu, delta rozlewna i wielki port lotni­czy Kalkuty w budowie. Chłopcy w lnianych, białych strojach ludowych podają za-

chronnymi. W ten to sposób u- 
czeni badają odporność metali na 
korozję. Lata zostały w tych eks­
perymentach zamienione na ty­
godnie, a w niektórych przypad­
kach nawet na doby. Po zakoń­
czeniu jakiegoś doświadczenia 
można więc orzec, jak długo da­
ny preparat może chronić metal 
przed korozją. Wyniki badań znaj 
dują natychmiastowe zastosowa­
nie w praktyce. I tak np. w 
Pienzieńskie j Fabryce Kompreso­
rów dodaje się do zwyczajnego 
smaru preparat „AKOR-1”. Ta 
domieszka nadaje mu wiele za­
let. Inny sposób konserwowania, 
opracowany również w pienzień- 
skim laboratorium gwarantuje u-
trzymanie należytym stanie
maszyn przez 3 lata bez stosowa­
nia okresowej konserwacji.

Stosowanie nowych metod kon­
serwacji metali ■ pozwala zaosz­
czędzić w Związku Radzieckim 
około 4 min. rubli rocznie. (PAP)

GERARD GÓRNICKI PREZES POZNAŃSKIEGO
ODDZIAŁU ZWIĄZKU LITERATÓW POLSKICH PRZE­
BYWAŁ OSTATNIO W DEMOKRATYCZNEJ REPUBLI­
CE WIETNAMU. OTO PIERY/SZY ODCINEK JEGO 
REFLEKSJI Z TEJ PODRÓŻY.kąski i kawę. Biegają boso i szybko. Zabierają na naszych oczach polskie „Carmeny”. (Z drogi powrotnej nie mogę za­pomnieć widoku bardzo pięk­nych, smukłych kobiet w barw nych szatach — w Kalkucie, dźwigających w upale na gło­wach w koszach — duże por­cje cegły. Ogromnymi, czarno- aksamitnymj oczami mogą człowieka oczarować). Za go­dzinę koniec azjatyckiej nocy. Na horyzoncie kolory tęczy, słońce liliowo-czerwone, dziw­nie radosne. Pod nami zielone góry dżungli Laosu, groźne przepaściste pustkowia. W Vientiane słońce przygrzewa mocno, ptaki stwarzają na­strój wiosny. Zieleń tropi­kalna. Gmach portu ze stylo­wą, drewnianą nadbudową. Coca-cola. Na odległość godzi­ny lotu z Vientiane — leży już Hanoi. Całe osnute gęstymi, wysokimi chmurami. Samolot zwalnia lot nad zakrętem Czerwonej Rzeki. Dookoła wo­dy ryżowisk. Widoczny stan pogotowia bojowego. Przed wyjściem na ruchome schodki trzeba koniecznie okazać mię­dzynarodową książeczkę zdro­wia. Pomagam zejść po schod­kach trzyletniemu Zdobysła­wowi Baranowi, który z tatą, mamą i starszym braciszkiem przyleciał tu, aby zasilić pol­ską ambasadę i odebrać spod choinki podarek, pierwszy na obczyźnie.Wreszcie ta ziemia. Jest Nguyen van Hoan, wietnamski brat Warneńskiej i Krzyw- dzianki. Rozkosznie się śmieje i załatwia za nas formalności. Przyjechał po nas sekretarz do spraw kulturalnych naszej ambasady — Jan Wilanowski, który dnia poprzedniego przy­wiózł w podróż poślubną do Azji — Basię. Gospodarze wi­tają też kwiatami trójkę spe­cjalistów — górników z Kato­wic, w tym 1 kobietę.Hoan pyta nas po polsku: „Jaką mieliście podróż?” A ja zamiast odpowiedzi: „Czy to niebo nad nami rozpogodzi się szybko?” Wilanowski uśmie­cha się tajemniczo, a przystoj­ny Hoan, szalenie opanowany, oświadcza: „Za trzy dni poje- dzie pan w góry”. Wiem już, że czytał mój życiorys, napisa­ny w języku francuskim. Oczy­wiście, wie że ja przeżyłem

już pół wieku, ale życiorys pi­sała kobieta, która lubi górali. Wkrótce pierwszy wietnamski obiad w ogromnym hotelu „Zjednoczenie”.
Sucha pora i sercePółmilionowa stolica leży w depresji. Chociaż od Pacyfiku ponad 100 km, ale w powietrzu blisko 50 proc, wilgoci. Poran­ki są chłodne, w porze obiado­wej już następnego dnia moc­no opala słońce, temperatura przekracza + 25 st. Skoki ciś­nienia. Wieczory nasycone go­rącą wilgocią. Nie można za­snąć pod moskitierami. Na przestrzeni 20 dni — jeden, dwa przelotne deszcze, to wszy stko. Niektórych Europejczy­ków pogotowie za­biera do szpitala. Opiekę mają nie­zawodną i otocze­nie palm, bambu­sów, drzew bana­nowych i innych — jak w raju. Ale serce, serce i drogi oddechowe. Ciężka praca płuc, prag­nienie tlenu. Mo­że być groźnie. Aklimatyzacja mu si trwać kilkana­ście dni i dłużej. Czuję się silny, ale to pozorne. Głowa ciąży. W rozmowie zdania układają się z trudem, ocię­żale, gubią się po-

falują jak stalowe blachy. A’ uczta jest dopiero po pracy, kiedy groblami schodzą z pól dziewczęta filigranowe, z twa­rzami ukrytymi pod trójkątny­mi, szerokimi kapeluszami sło­mianymi. Sceny dookoła zmie­niają się szybko. Błękit pól, zaraz ustępuje złotym blaskom, przez moment dziwna walka i gwałtownie spada czarna noc. Przed domkami światełka naf­towych lamp. W powietrzu częste odgłosy dzwonków ro­werowych. W świetle reflekto­rów samochodu — ciężkie, bu­re garby bawołów.Asfaltową szosą wracaliśmy do Hanoi któregoś dnia z po­łudniowej prowincji Nam-Ha. Prześcignęliśmy pociąg zatło­czony. Mijaliśmy bezładne gru­py umundurowanych chłop­ców, powracających z zajęć. Nad wszystkim królował śmiech rozbawionych dzieci.
GERARD GÓRNICKI

trzebne, ściwsze najwła- wyrazy.Męczyło mnie tak trzy dni. Trzyma­łem się zwycięsko. Dopiero po powro cie do Poznania — opętało mnie do­kuczliwe przezię­bienie, bez gorącz­ki.U nas zima jest biała, zmie­nia odcienie na ciemniejsze lub jaśniejsze, sroży się lub łagod­nieje. Nad Zatoką Tonkijską,na nizinach grudniowej wietnamska nym gestem
i w górach, w porze — zima wspaniałomyśl- rozrzuca całą ga-

KRZYŻÓWKA
NR 3

Samochodowe granice wyobraźni
Dodać frzeba do tego, że już obecnie — 

jak się oblicza — na naszych drogach jest 
miejsce co najmniej na dalszy milion samo­
chodów.

Doświadczenia krajów, gdzie burzliwie 
rozwija się motoryzacja, wskazuje, że pro­
wadzi fo do ogromnych zmian w strukturze 
ekonomicznej tych państw. Np. we Francji, 
Anglii i NRF od 18 do 25 procent ogółu za­
trudnionych pracuje w przemysłach ? usłu­
gach związanych z motoryzację, a wartość

SjJrzzgw
KR AST

f

OAA1W

produkcji S usług w tej dziedzinie sięga 
20—30 procent ogólnej wartości produktów 
społecznych. Ważne znaczenie z punktu wi­
dzenia ekonomicznego ma też fakt, iż samo 
chód nie jest jednorazowym wydatkiem, na­
wet po spłaceniu rat. To słała skarbonka.

W związku z tym wszystkim nasuwa się 
pytanie, czy nas stać na motoryzację, na 
masową produkcję samochodów?

„Na pewno — pisze J. Bogusławski — gdy­
by już dziś albo za rok przystąpić do produk­
cji samochodów w skali masowej, wiele czyn 
ników sprawiłoby, że to zadanie okazałoby 
się po prostu nierealne. Nie oznacza to 
jednak bynajmniej, że już dziś nie trzeba 
stwarzać przesłanek, aby tę perspektywę jak 
najbardziej przybliżyć”.

Obecnie produkujemy trzy typy samocho­
dów osobowych, ale żaden z nich nie od­
powiada wymaganiom, jakie stawia się po­
jazdom przeinaczonym dla motoryzacji ma­
sowej. Należałoby rozpocząć produkcję zu­
pełnie nowego typu samochodu, co — real­
nie oceniając sytuację — może nastąpić nie 
wcześniej niż za 4—6 lat. Jednak mimo fo 
dyskusja nad przyszłym polskim pojazdem 
popularnym jest na czacie już teraz. Pisząc 
m. in. na ten temat Dariusz Piątkowski w ar- 
tykułe „Aspiracje i kalkulacje. Samochodo-

we granice wyobraźni" tak pisze na łamach 
„Życia Warszawy" (nr 13):

..w ostatecznym rozrachunku lepiej kałku 
luje się sprzedawać więcej pojazdów tanich, 
niż mniej drogich. Każdy przecież sprzedany 
samochód to potem nieustanne źródło docho­
dów: akcesoria i części zamienne, podatki, u- 
bezpieczenia, usługi, naprawy.

Dyskutując więc obecnie wstępnie o tym, ja 
ki ma być polski samochód popularny, opo­
wiemy się za rozwiązaniem możliwie najtań­
szym, najprostszym. Za takim, które samo­
chód zmieściłoby w granicach wyobraźni”.

Przyszły samochód nie musi błyszczeć chro­
mami, nie musi mieć supermodnej, wyrafi­
nowanej linii, fantastycznego zrywu i rekor­
dowej szybkości. Powinien być prosty w kon­
strukcji, ekonomiczny w eksploatacji i łatwy 
w obsłudze”.

Jenzy Bogusławski formułuje bardziej 
szczegółowe postulały w stosunku do pol­
skiego samochodu popularnego. Jego zda­
niem taki samochód przede wszystkim musi 
zaspokajać potrzeby mieszkańców zarówno 
wsi jak i miasta, bo nie słać nas na tworze­
nie i produkcję kilku typów samochodów. 
W tym sensie powinien być to samochód 
możliwie uniwersalny, nieduży i stosunkowo 
pakowny (5-osobowy), o dość pokaźnym ba 
gażniku. Pojemność silnika powinna wyno­
sić do 1 litra, a szybkość 100—110 km/godz.

„Nie wdając się w bliższe szczegóły tech­
niczne i technologiczne takiego pojazdu, naj­
ważniejsze jest — pisze autor — dby był to 
samochód trwały i dostępny dla śred 
nio zarabiającego obywatela. I wówczas po­
jazd taki może stać się stopniowo przedmio­
tem coraz szerszej i wreszcie masowej potrze 
by. Określałoby to wielkość serii (licząc się 
również z eksportem) na 250—400 ty®. sztuk 
rocznie”.

Perspektywa produkowania takiego samo­
chodu, dostępnego w cenie mieszozęcej się 
— jak pisze D. Piątkowski — w granicach 
wyobraźni będzie miała i to znaczenie, że 
zachęci do oszczędzania pieniędzy, do re­
zygnowania z różnych innych wydatków, a 
łakże do powiększania dochodów drogą 
zwiększania wydajności pracy.

LEKTOR

mę barw. Rankiem brudne mgły, potem nh gliniano-bam- busowe domki i soczystą zie­leń dżungli — rozlewa się nie- bieskawość słonecznego suche­go dnia. Nad solidnymi droga­mi gęste szeregi drzew i czer­wień kurzu. Pola ryżowe, tuż po zasiewach pierwszych — przesycone są młodą zielenią. Zalewane wodą i bronowane mozołem ludzi i bawołów —
Wielkopolski przemysł

Dokończenie ze str. 3 niestety, w pełni wykonany. Do tej grupy towarów należą m. in.: tarcica iglasta, cegła, porcelit stołowy, masło i cu­kier, a także szereg produk­tów, części i półfabrykatów wytwarzanych przez takie za­kłady jak Zakłady Wytwór­cze Głośników „Tonsil”, Fabry ka Maszyn i Urządzeń we Wronkach, Zakłady Chemicz­ne „Asepta” w Pobiedziskach, Spółdzielnia Pracy „Galmot” i inne. (pch)

Poziomo: 1. dla odkurzacza, 
5. tuz. 7. prawy dopływ Wisły, 
10. hiszpańskie zawołanie, 11. 
oddział wojowników rzym_ 
skich, 12. niedozwolony chwyt 
przeciwnika w grze, 14. łotr, 
16. niemieckie imię męskie, 17. 
warowna rezydencja w mia­
stach hiszpańskich, 19. litera 
fonetycznie, 21 klęska Napo­
leona. 23. Odejmowana liczba, 
25. symbol chemiczny złota, 26. 
państwo w Afryce, 30. powieść 
Zoli. 32. znany etnograf ame­
rykański (1858—1942), 34. nuta, 
35. miasto w Turcji nad M. 
Egejskim, 36. potwierdzenie, 37. 
bóg wojny, 38. Port nad Zat. 
Gwinejską, 39. wg Platona 
pierwowzór danej rzeczy.

Pionowo: 2. między Europą i 
Azją., 3. pisarz francuski, 4. 
twierdzenie do udowodnienia, 
5. wschodnie imię męskie, 6. 
lewy dopływ Dunaju, 7. poga­
nianie konia, 8. przyspieszanie 
reakcji chemicznej, 9. przysto­
sowanie się. 12. pomieszczenie 
apteczne w którym odbywa się
fasowanie 
cierpieniu

leków, 13. ulga w
15. nad oczami. 18.

mamy ją, 20. imię męskie. 22. 
dokumenty, 24. kraina histo­
ryczna w Sudanie, 27. część 
twarzy. 28. futro z tchórza, 31. 
sport na uczelni. 33. przedsio­
nek piekieł.

Pomiędzy czytelników, którży 
do piątku 22 stycznia br. na. 
deślą do redakcji prawidłowe 
rozwiązania. rozlosujemy 3 bo­
ny książkowe po 50 zł. Przy 
adresie prosimy dopisać: Krzy­
żówka nr 3.
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ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 2
Poziomo: krążownik, owca. Czorsztyn Inco, atole, oliwka, ar- 

/ rasy, esteta, rzędne, album, tato, czterysta, cykl, parasolka.
Pionowo: ryza, żart, wizyta, idylla awangarda, kaloryfer. Ho- 

tentoci, dietetyka, Akita. Erazm, aluzja, ruleta, myto, stok.
Bony książkowe po 50 zł wy losowali:

1. Helena Czekała — Poznań 2, Parkowa 11 m 13.
2. Zofia Pałka — Świt 39 m. 2.
3. Dariusz Bartkowiak — Luboń 3. Żabikowska 62G m. 21.
Nagrody wysyłamy pocztą.

17/18 I 1971



Z Rogoźna Przetargi

Klub „Rofamy“ w pełni zaspokaja
potrzeby środowiskaKlub Fabryczny przy „Rofa- mie” uzyskał uprawnienia klu­bu I kategorii. Dysponuje sa­lą widowiskowo-kinową, ka­wiarnią, biblioteką, czytelnią, rozgłośnią radiowęzła zakłado­wego oraz pracowniami dla różnych kół zainteresowań. Stosownie do tego działalność klubu jest bardzo różnorodnapocząwszy od pracy z mi i młodzieżą, kończąc rosłych.Biblioteka klubowa zwiększa liczbę książek

dzieć- na do-stale i czy-telników, Popularyzacji czy-
• Co będzie pod rondem na 

Kaponierze? — oto pytanie, któ 
re zadają sobie często poznania 
cy. Wiemy też, że będą tam pod 
ziemne tunele dla pieszych, po­
łączone wyjściami z wysepkami 
tramwajowymi, będą pomieszczę 
ni a dla dyżurnych MPK, budka 
MO a także kioski „Ruchu", ma 
łe sklepiki oraz pomieszczenia 
WC. Pomyślano też o odpowied 
niej wentylacji. Wg projektu o- 
świełlenia dolnego poziomu ron 
da lampy umieszczono w prosto 
kątnych otworach sufitu. Tunel 
będzie też wyposażony w oświet 
lone tablice informacyjne, (w)

• Na poznańskich uczelniach 
frwa zimowa sesja egzaminacyj­
na. Tylko z UAM przystąpiło do 
niej prawie 7,5 tysiąca słuden- 
fów stacjonarnych i prawie 6 tys. 
zaocznych.

• W ub. tygodniu wyruszył 
z Poznania w swoją kolejną wy­
prawę do krajów Afryki: Kameru 
nu, Togo i Dahomeju znany pi­
sarz i podróżnik, Arkady Fiedler. 
Towarzyszy mu sekretarz poznań 
skiego oddziału Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Afrykańskej — 
Czesław Romiński.

• Wydawnictwo Poznańskie 
przygotowuje nowe pozycje 
ks;ężkowe autorów poznańskich. 
Wydanie ich przewiduje się w o- 
kresie Dekady Pisarzy Poznań­
skich, odbywającej się w I kwar­
tale każdego roku.

• 21 stycznia po raz ósmy ob 
chodzić będziemy Dzień Babci. 
Pracownie cukiernicze już przy­
gotowują się do zaopatrzenia 
sklepów w słodkie upominki.

• Wczoraj i dzisiaj odbywa 
. się w Poznaniu ogólnopolska se 

sja naukowa oraz koncert kame­
ralny poświęcone twórczości wy 
bitnej kompozytorlc, Grażyny 
Bacewicz. Prelegentami są muzy 
kolodzy z Warszawy, Krakowa 
i Katowic, (zd)

Praca Xauka
Opiekunka do dziecka 2 
lata, zaraz potrzebna. Po­
znań, Fredry 1 m. 17, tel. 
565-54. Zgłoszenia: godz. 
16—19. 46901g
Przyjmę czeladnika do 
warsztatu zegarmistrzow­
skiego w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 46903g.
Poszukuję dochodzącej o- 
piekunki do 3-letniego 
dziecka. Osiedle Piastow­
skie 108 m. 19, po godz. 16. 

47018?
Pomoc domowa potrzebna 
zaraz, na kilka godzin 
dziennie. Praca lekka. Wa 
runki do uzgodnienia. Po­
znań, Dąbrowskiego 15
m. 4. 46531g

telnictwa sprzyjają wystawy książek konkursy czytelnicze, a także „wyjście z książką na warsztat”, w dosłownym zna­czeniu. Zorganizowano bowiem w halach fabrycznych punkty biblioteczne oraz umieszczono gabloty, informujące o nowo­ściach książkowych biblioteki. W bloku programowym roz­głośni zakładowej nadawane są audycje, poświęcone książ­kom i czytelnictwu. Dzięki tej działalności prawie połowa za­łogi „Rofamy” korzysta z bi­blioteki klubowej.Powstałe przy klubie koło Miłośników Teatru nawiązało współpracę z Teatrem im .A. Fredry w Gnieźnie. W ramach działalności koła zorganizowa­no spotkania z aktorami tea­tru, a także wycieczkę człon­ków koła i powstałej przy nim estrady literackiej do Gniezna, gdzie zapoznali się oni z pra­cą teatru od kulis. Ponadto ko­ło prowadzi terminarz imprez teatralnych oraz kalendarz ro­cznicowy, informując załogę na bieżąco przy pomocy rozgłośni zakładowej.

Ciągłe podnoszenie kwalifi­kacji oraz wiedzy muzycznej z naciskiem na kulturę muzyko­wania to zadania stojące przed młodzieżowym i dziecięcym ze­społem wmkalno-instrumental- nym.Osobnym rozdziałem działal­ności oświatowo-wychowaw­czej jest rozgłośnia zakładowa. Ta bogata w treści działalność opiera się na zespołach redak­cyjnych: ekonomicznym, techni cznym, społecznym i propagan­dowym. Każda z audycji uczy, informuje, bawi i piętnuje szkodliwe dla załogi i zakładu zjawiska.Przed pracownią plastyczną postawiono zadanie kształtowa­nia wyobraźni dziecka, podob­ne zadania stoją przed pra­cownią modelarstwa w metalu. Działalność Klubu Fabryczne­go „Rofamy” zaspokaja potrze­by środowiska i cieszy się w nim dużym uznaniem. Nic dziw nego, że klub zgłosił swą dzia­łalność do Festiwalu Kultural­nego Związków Zawodowych.(bin)

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Technicznego Leśnic­
twa w Poznaniu — SPRZEDA DROGĄ LICYTACJI 
1 BARAK DREWNIANY przeznaczony do rozbiórki.

Cena wywoławcza 10.000,— zł.
Nabywca jest zobowiązany do rozebrania baraku 

i uporządkowania miejsca po rozbiórce baraku.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 

należy złożyć najpóźniej 21 stycznia 1971 r. w kasie 
Przedsiębiorstwa, ul. Ratajczaka 19, III piętro, pokój 
34. Miejsce licytacji ul. Ratajczaka 19, III piętro; 
pokój 36 godz. 11.

Barak oglądać można każdego dnia na terenie ma­
gazynu przy ul. Węglowej 1/3 w godzinach 8—15.

K276

Pracownicy poszukiwani
Fabryka Maszyn i Urządzeń Przemysłu Spożywczego 
,ve Wronkach, ul. Fabryczna 23, tel. 231 — zatrudni

TOKARZY.
Zapewniamy zakwaterowanie w hotelu robotni­

czym. W8960
LEKARZA MEDYCYNY na etat przedpołudniowy 
— zatrudni zaraz Wojewódzka Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego w Poznaniu, ul. Kościuszki 103. K240
Zakłady Rowerowe „Romet” w Poznaniu, ul. Serb­
ska 7. tel. 572-76 — zatrudnią:

— KIEROWNIKA DZIAŁU KOSZTÓW,
— KSIĘGOWEGO na stanowisko REWIDENTA 

ZAKŁADOWEGO.
Wymagane wykształcenie najmniej średnie ekono­

miczne. oraz stosowna praktyka zawodowa.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla

Przemysłu Metalowego.  K249
Robotnicza Spółdzielnia Mieszkaniowa przy ZPM H. 
Cegielski w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 160 a (par­
ter), tel. 319-55 — zatrudni zaraz lub później:

SPECJALISTĘ CIEPŁOWNIKA wymagane
wykształcenie wyższe lub średnie techniczne 
plus uprawnienia budowlane.

— KIEROWNIKA ZESPOŁU KOTŁOWNI — wyk­
ształcenie jak wyżej z uprawnieniami do pro­
wadzenia urządzeń energetycznych.

Warunki pracy do omówienia.
Zgłoszenia pisemnie udokumentowane, należy Skła­

dać pod adresem Spółdzielni (jak wyżej). K302

Z Obornickiego
Kupię stary antyczny ze­
gar. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 46907g.

Sprzedam tanio różne 
starsze meble. Poznań, Po
widzka 18. 46810g

Pomagają, uczą, radząTak krótko scharakteryzo­wać by można różnorodną działalność dwóch istniejących w powiecie obornickim ośrod­ków „Praktyczna Pani'’ pro­wadzonych przez Oddział WSS „Społem”. Mieszczą się one w Obornikach i Rogoźnie, a zaj­mują się przede wszystkim świadczeniem usług, z których korzysta coraz więcej kobiet. Ubiegłoroczny plan usług wy­konano w 101,2 proc. Złożyły się na to usługi fryzjerskie, krawieckie, dziewiarskie, wy­pożyczalnia sprzętu gospodar­stwa domowego oraz repero­wania pończoch.Panie chętnie słuchają porad z zakresu gospodarstwa domo­wego, planowania budżetu, umiejętności kroju i szycia. Biórą również udział w róż­nych pogadankach i prelek­cjach. Co roku ośrodki orga­nizują ponadto bezpłatne poka zy: racjonalnego żywienia i kosmetyki oraz konkursy. Obecnie np. trwa konkurs pt. „Ekonomia na co dzień" i obej muje takie zagadnienia, jak:, planowanie budżetu, racjonal­ne gospodarowanie czasem, ży wienia rodziny, umiejętność posługiwania się sprzętem go­spodarstwa domowego.Oba ośrodki „Praktycznej Pani” utrzymują ścisłe kontak

ty ze starsza młodzieżą szkół podstawowych i średnich, umożliwiając jej przedstawi­cielom branie udziału w po­kazach i konkursach. W tym roku zwiększą wartość usług dla społeczeństwa, co możliwe będzie dzięki modernizacji po­mieszczeń roboczych w Oborni kach i zatrudnieniu dziewiar­ki w Rogoźnie, (bop)
P. O. z pow. śremskiego. — Pra­

cownicom wychowującym dzieci 
do lat 14 przysługuje dwukrotnie 
w ciągu roku zwolnienie z pracy 
na jeden dzień. (3163)

Felicja O. Środa. — Tatiana ob­
chodzi imieniny 12 stycznia. (3331)

M. G. pow. Oborniki. — Po uzy-
skaniu zaproszenia 
musi Pani zwrócić 
Paszoortowego MO

od krewnych 
Się do Biura 
w Poznania

przy Al. Marcinkowskiego 31. Tam 
otrzyma Pani niezbędne formula­
rze jak również informacje. (59)

A. J. pow. Gniezno. — Powinien 
Pan zwrócić się do Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Wikliniarsko- 
Trzciniarskiego Przemysłu Tere­
nowego w Poznaniu ul. Woźna 12. 
Tam otrzyma Pan wszystkie in­
formacje potrzebne do rozpoczę­
cia pracy wr zawodzie koszykar­
skim. (3376)

D. M. Szamotuły. — W sprawie 
uzyskania pracy na koloniach let­
nich, powinna Pani zwrócić sie 
do Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego w Poznaniu, Al. Sta 
lingradzka 18. (16)

Gosposię lub pomoc do­
mową przyjmę. Tel. 651-91 

46597g
Przyjmę młodą osobę, naj 
chętniej z prowincji do 
opieki nad dzieckiem i po 
mocy w domu. Dzierżyń-

Przyjmę uczennicę, powy 
żej lat 17. Pracownia Ka- 
letnicza, Dzierżyńskiego 
75. 46664g

skiego 158 m. 1. 46567g

Uczniów malarskich — 
przyjmę. Lesicki, Gostyń­
ska 13 (Górczyn). 46528g
Pracownika do hodowli 
nutrii zaraz przyjmę. Mo­
że być rencista. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46522g.

Ślusarza samodzielnego — 
na stałe i na pół etatu, 
przyjmę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46637g
Mistrz kaletniczy przyj- 
mie posadę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46789g.

Administracja — zatrudni 
mężczyznę (chętnie renci­
stę) do nieruchomości, ul. 
Mickiewicza — do omia­
tania podwórza i chodni­
ka. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46966g.

Tańców uczę. — Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7 a.

46244g

Pracownika Obeznanego 
w ogrodnictwie, zaraz
przyjmę. 
dobre, z 
Franciszek

Wynagrodzenie 
utrzymaniem. 

Depczyński,
Swarzędz - Jasin, ul. No-
wa 11. 46782g

Dnia 16. I. 1971 r. zmarła po ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., moja naj­
droższa żona, nasza najtroskliwsza matka, bab­
cia, teściowa i siostra, przeżywszy lat 74

STANISŁAWA MAJCHRZAK
z domu MACIEJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 stycznia 1971 r. 
(wtorek) o godz. 14 na c mentarzu na Miłosto- 
wie (Główna).

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, Ostrówek 17/18 m. 6. 47179g

tW dniu 15 stycznia 1971 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
matka, babcia, prababcia, teściowa i bratowa, 

przeżywszy lat 84, śp.

MARIA PIECHOWIAK
odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
córka z rodziną

Poznań, Gąsiorowskich 10 m. 10. 47172g

Potrzebna gosposia na pa 
rę godzin dziennie (ren­
cistka). Kanclerska 11 -

H Kupno ^ISprzeda i

Grunwald. 46792g
Potrzebna dochodząca po­
moc, zaraz. Wiadomość: 
tel. 304-94. 46838g 
Ogrodnik oraz pracownik, 
potrzebni. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46909g.

Kupię gilotynę introliga­
torską, 1 m cięcia, może 
być do remontu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46636g.

Kupię lub wydzierżawię 
zakład fotograficzny, naj­
chętniej z mieszkaniem. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46919g.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
14 stycznia 1971 r. zakończył niespodziewanie 

swoje pracowite i pełne poświęceń życie, nasz 
najdroższy i ukochany syn, brat i szwagier

ADAM NOWAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm.

o godz. 13.40 
W smutku

Ul. Łąkowa

na Junikowie. 
pogrążone

10.
matka i rodzina

47153g

tDnia 15 stycznia 1971 r. zakończyła swe peł­
ne poświęcenia życie, opatrzona Sakramen­
tami św., moja najdroższa żona, nasza najuko­

chańsza i troskliwa mama, teściowa i babu­
nia, śp.

STANISŁAWA KOWALSKA
z domu WALKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm., o godz. 14.50 
z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

47136?

Rower Diamant turystycz 
ny kupię. Kobylarz, Po­
znań, Osiedle Piastowskie

Nowy elektryczny bojler

102 m. 79. 46607g

80-litrowy 
Tel. 552-12.

sprzedam.
46952g

Żłobiarkę — wyrówniarkę 
stołową ręczną — kupię. 
Wiadomość: tel. 528-05.

46555g

Sprzedam nowy kożuch 
męski. Grunwaldzka 25 
m. 1. «6959g

Silnik elektryczny — 1 do 
1,5 kW kupię. Knast, Po­
znań, Ratajczaka 49 m. 2 a

Piękny nowy dywan plu­
szowy 2X3 m, sprzedam.
Tel. 655-86. 46833?

tel. 5 59-00. 46979g
Warsztat, pełne wyposa­
żenie, do produkcji przy­
rządów, sprzedam, wy­
dzierżawię lub inne pro­
pozycje. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 46897g

Sprzedam kredens kuchen 
ny i pokojowy, bieliźniar- 
kę, piekarnik elektryczny, 
kuchenkę na gaz butlo- 
wy, kaloryfer 10 żeber. 
Gwiaździsta 41, parter, po
południu. 46839g

Samochody
Sprzedam pianino czarne 
„Legnica”. Tel. 632-47.

4690Qg
Sprzedam ciągnik Zetor 
25 a, w dobrym stanie, 
hydrauliczny (niski). Sta­
nisław Burdel, Garby, po­
czta Sulęcinek, pow. Sro-

Skodę 1000 MB, stan ide­
alny, sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47185g.
Kupię Fiata, lub zagra­
niczny nowy, ewentualnie 
po małym przebiegu. O-

da Wlkp. 46914g
ferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 46940g.

Sprzedam uniwersalną szli 
fierkę do granitu. War­
sztat — Grunwaldzka 282. 

46916g

Syrenę 104/69 — sprzedam. 
Mośkowiak, Mechlin, po-
wiat Śrem. 46883g

Sprzedam jadalnię orzech. 
Strzelecka 25 m. 2.

46924g
Sypialnię brzoza japoń­
ska, tanio sprzedam. Tel. 
463-31, po godz. 17. 46927g
Sprzedam szafę 2-drzwio- 
wą, orzech, połysk, łóże­
czko dziecięce. Telefon 
426-62. 46945g

Sprzedam garaż przy Bar 
skiej. Tel. 418-093. 46489g
Sprzedam kanapotapczan. 
Lodowa 26 m. 1. 46500g
Sprzedam komplet stoło­
wy, dębowy, w bardzo do 
brym stanie, do pokoju o 
pow. 25 m1. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46633g.
Sprzedam prostowniki do 
ładowania akumulatorów. 
Poznań, Gwardii Ludo­
wej 46, Elektromechani­
ka. 46692g
Młode owczarki alzackie, 
z rodowodami sprzedam.
Tel. nr 458-97. 46702g
Sprzedam małą tokarkę 
do metalu oraz łódź mo­
torową. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46716g
Sprzedam szczenięta rej- 
pinczerki kieszonkowe. 
Dąbrowskiego 15 m. 1.

46762g
Sprzedam piec węglowo- 
gazowy, stolik pod tele­
wizor. Dębiec, Grabowa 
3 m. 2. 46799g

LSKl
Grunwaldzka 19 

' '■teść ! terminowy druk

Kupię samochód „Skoda”, 
„Wartburg” lub „Mos­
kwicz” w bardzo dobrym 
stanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46921g
Skoda 1000 MB, rocznik 
1966, bardzo dobry stan — 
sprzedam. Tel. 672-887.

47046g

Syrenę 102, stan doskona­
ły — sprzedam. Tel. 611-81. 

46807g
Sprzedam fabrycznie no- 
wą Warszawę 223 — gór- 
nozaworowa, eksportowa. 
Tel. 583-866 lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46474g.
Sprzedam Warszawę M-20 
po remoncie. Poznań - Wi- 
niary, ul. Leonarda 2.

46494g
Sprzedam Wartburga 1000, 
stan bardzo dobry. Ulica 
Skarbka 4, od 15.30. 46623g
Samochód osobowy „Ifa 
9”, w dobrym stanie oraz 
garaż składany, okazyjnie 
sprzedam. Mrozek, Brod­
nica, pow. Śrem, tel. 15-79 

46660g

Sprzedam Warszawę M-20. 
Poznań - Minikowo, Ję-
drzejowska 1. 46689g
Fiat 600 sprzedam, stan 
doskonały. Tel. 558-21.

46791g
Syrena 103, w bardzo do­
brym stanie, 1966 r. sprze­
dam. Tel. 426-84, godz. 
9—12. 46617g

tDnia 16 stycznia 1971 r. opuściła nas, opa­
trzona Sakramentami św., po wieloletniej 
chorobie w 77 roku swego bogobojnego życia, 

ukochana matka, teściowa, ciocia i babcia

PELAGIA SMIERZCHALSKA
z domu WILAK

O pogrzebie, który odbędzie się z kaplicy na 
cmentarzu ną Górczynie we wtorek, dnia 19 
bm. o godz. 10.50, 

zawiadamiają w głębokim smutku pogrążeni 
syn, synowa, wnuczki i rodzina

47176?

tDnia 15 stycznia 1971 r. po długotrwałej 
chorobie odszedł od nas na zawsze nasz uko­
chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 

70, śp.

SZCZEPAN MĄCZKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.
O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
Jackowskiego 60 m. 11. 47156g

Stowarzyszenie Elektryków Polskich 
Oddział PoznańskiPoznań, Al. Stalingradzka 5/9 podaje do wiadomości zainteresowanym, że w połowie lutego br. organizuje nowy

KURS PRZYGOTOWAWCZY 
do egzaminów na uprawnienia 
budowlane dla elektryków.Zgłoszenia przyjmujemy do dnia 1 lutego 1971 r. 

Formularze zgłoszeń można otrzymać w sekreta­
riacie SEP w Domu Technika, pokój 108, tel. 545-84. 

KU6

Lokale
Pokój z kuchnią, I ptr. 
komfortowe, ul. Rycerska 
— zamienię na 2 pokoje z 
kuchnią samodzielne. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 46384g.
Oddam w dzierżawę 2 po­
koje z kuchnią na 5 lat. 
Płatne z góry. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 46891g.
Kupię mieszkanie włas­
nościowe, 2, 3 pokoje. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 46894g.
Małżeństwu lub panu, po­
kój wynajmę. Opłata z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46904g
Studentka medycyny, po­
szukuje jednoosobowego 
pokoju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46920g
Kupię natychmiast miesz­
kanie własnościowe w Po­
znaniu, chętnie spółdziel­
cze. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 46933g.
Pracujący poszukuje nie-
krępującego pokoju. Pe-

Dwom panom pokój wy­
najmę. Ul. Górecka 80.

46879g

Merachcmosci
Sprzedam działkę budow­
laną. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46893g
Sprzedam 2 działki bu­
dowlane, ogrodowe 2338 
m! i 2496 m! w Suchymle- 
sie. Oferty „Prasa”, Grun. 
waldzka 19 dla 46479g.
Sprzedam dom dwurodzin 
ny z wolnym mieszka­
niem w Gnieźnie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46587g. 
Willę jednorodzinną kom­
fort z dużym ogrodem — 
sprzedam. Wiadomość:
Krotoszyn, ul. Langiewi­
cza 12 a. 46717g
Dom piętrowy, stan suro­
wy, 18Ó.000 złotych — 
sprzedam. Krawiec, Po­
znań, Garbaty 53 . 46864g
Dom bliźniaczy przy 
tramwaju, Grunwald — 
600.000 zł — sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46876g.

ryferje wykluczone. Ofer- Sprzedani parcelę pod bu­
ty „Prasa’’, Grunwaldzka 1 <^5 ,w ^ze
1O dla 464952 uzbrojoną. Tel. 438-93, go-1„ Ola łMMOg. ic_1« |„h n'prtv
Panu pokój dwuosobowy 
wynajmę. Zambrowska 3, 
Osiedle Warszawskie (pę-
tla). 46600g
Pani poszukuje samodziel­
nego pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46585g.
Zamienię samodzielne — 
pokój kuchnią, na więk­
sze. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 46553g.
Kupię kawalerkę własnoś­
ciową. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46527g
Zamienię mieszkanie 2,5- 
pokojpwe, kuchnia, ła­
zienka, telefon, I ptr., sta 
re budownictwo, śróamieś 
cie — na większe 3-poko- 
jowe, nowe budownictwo 
lub kupię własnościowe. 
Warunki do omówienia. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46526g.
Wynajmę zaraz pokój nie- 
umeblowany małżeństwu, 
członkom spółdzielni. Płat 
ne rok z góry. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46665g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-2 Winogrady — 
na M-2 Rataje. Tel. 716-76.

46696g
Wynajmę pokój małżeń­
stwu bezdzietnemu, na o- 
kres 2 lat. Płatne z góry. 
Ułańska 14 m. 7. 46768g
Paniom pokój wynajmę.
Warszawska 116. 46706g
Kawaler pracujący pilnie 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46798g.
Oddam w dzierżawę lokal 
35 m2 na usługi. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46851g.
Pilnie odstąpię mieszka­
nie 2 pokoje, kuchnia, c. 
o., przy Poznaniu. Dogod­
ny dojazd MPK. Wacław 
Kokot, Łęczyca, ul. Po­
znańska 8, poczta Wiry.

46849g
Spiesznie kupię mieszka­
nie wyłączone, Względnie 
domek, także gospodar­
czy,. wolny, Poznaniu. — 
„Uniwersał” Poznań, Dłu-
ga 10 m. 3 a.

Dnia 13 stycznia 1971 r. zasnęła w Bogu nasza 
najdroższa siostra, ciocia, kuzynka, szwagier- 
ka, śp.
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46862g

dżina 16—18, lub oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47017g.
Sprzedam parcelę budow­
laną wraz ze stodołą do 
rozbiórki w Stęszewie. 
Stawicki, Rynek 2. 46934g

HRóżne
Posiadam 2 nowe maszy­
ny do wyrobu lodów pro­
dukcji włoskiej firmy Car 
pigiani oraz maszynę do 
wyrobu wafli stożkowych 
produkcji Włoskiej firmy 
Blaschek. Oczekuję pro­
pozycji. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46473g.
Rama — Poznań, Małec­
kiego 10, poleca listwy ta 
petowe, obrazowe, fira- 
nowe oraz kompletne (szy 
nami, żabkami) ramy do 
firan, na życzenie klienta 
montaż, również szpitale, 
szkoły, instytucje. 46407g
Kupię, wydzierżawię lub 
przystąpię do czynnej cu­
kierni. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46910g
Szyjemy szybko, modne 
suknie balowe, płaszcze 
męskie, dziecięce. Telefon
513-73. 46805g

Matrymonialne
Wdowa po 40, miła, kul­
turalna, z mieszkaniem, 
lubiąca wieś, pozna sy­
tuowanego rolnika, leśni­
ka, hodowcę lub samo­
dzielnego rzemieślnika. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 46566g.
Wdowiec, rencista, bez­
dzietny lat 69 pozna kul­
turalną wdowę lub panią 
bezdzietną do lat 62. Posia 
dam pół nieruchomości z 
ogrodem w Poznaniu. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46252g.
Kawaler, lat 34, wysoki 
pozna pannę do lat 30, naj 
chętniej z mieszkaniem. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46324g.
Rozwiedziony, lat 47, włas 
ne przedsiębiorstwo, no­
żna panią w celu matry­
monialnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46369g.

MARIA CZECHOWSKA

47174g

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18 
bm. o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

47170?
rodzina i przyjaciele

Dnia 15 stycznia 1971 r. odszedł od nas na zaw­
sze nasz najdroższy mąż, kochany tatuś, teść, 
brat, szwagier, dziadek i wujek, przeżywszy 
lat 64, śp.

IGNACY JOACHIMIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Poznań, Rycerska 21 m. 17.
ZMUBaaaBWRm sana

tDnia 15 stycznia 1971 r. zmarł w Bogu mój 
najdroższy mąż, troskliwy i kochający oj­
ciec, zięć, brat, szwagier i wujek

KAZIMIERZ DRESSLER
drogerzysta

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu sołackim.

Poznań, Nad Seganką 10.

Stroskana
tona z rodziną

47152?
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Godz. 9 — Okręgowe halowe mi­
strzostwa juniorów w hokeju 
na trawie w hali MTP nr 20.

— Okręgowy turniej selekcyjny ju­
niorów w szermierce w sali 
przy ul. Chwialkowskiego.

Godz. 9.30 — Cybina — Stillon Go­
rzów, mecz ligi międzywoje­
wódzkiej juniorów w hokeju 
na lodzie na „Bogdance".

Godz. 11 — Poznań — Koszalin, 
mecz bokserski juniorów o pu­
char GKKFiT w sali pory ul. 
Promienistej.

Godz. 11.30 — Energetyk — Sparta 
Zlotów, n-ligowy mecz siatka­
rek w sali przy ul. Grunwaldz­
kiej 1.

Godz. 12 — San — Wiskord Szcze­
cin, mecz tenisa stołowego o 
awans do I ligi w sali przy ul. 
Wojskowej 5.

Godz. 16.45 — Lech — Pogoń 
Szczecin, towarzyski mecz ko­
szykarzy w sali przy ul. 
Chwialkowskiego.

Narciarstwo
Niepowodzenia

Polaków w ZSRR
Nie wiedzie się reprezentantom 

Polski w rozgrywanycn w Kawgo- 
łowie (ZSRR) międzynarodowych 
zawodach w narciarstwie klasycz­
nym. W biegu na 5 km kobiet re­
welacją okazała się reprezentan­
tka CSRS Sikolova — pierwsza w 
historii tych zawodów cudzoziem­
ka, która zdołała pokonać koali­
cję zawodniczek radzieckich. Si- 
kolova zajęła wraz z Muchacze- 
wą (ZSRR) pierwsze miejsce, po­
zostawiając w pobitym polu m. 
in. Szebalinę i Kułakową (obie 
ZSRR). Zwyciężczynie osiągnęły 
18.C6 min.

W biegu na 15 km mężczyzn 
zwycięstwo odniósł bohater mi­
strzostw świata w Wysokich Ta­
trach reprezentant NRD Gerhard 
Grimmer — 49.19. Drugie miejsce 
zajął Tarakanow (ZSRR) 49.29, a 
trzecie Demel (NRD) 49.38. (PAP)

Ustalono trasę
Wyścigu Pokoju

W stolicy NRD ukonstytuował 
się komitet organizacyjny tego­
rocznego Wyścigu Pokoju. Ustalo­
ny został termin rozpoczęcia wy­
ścigu. Kolarze wystartują 6 maja 
z Warszawy a pierwszy etap pro­
wadzić będzie dookoła naszej Sto­
licy. W Poznaniu zobaczymy ucze­
stników Wyścigu Pokoju 8 maja. 
W tym dniu rozegrają oni etap 
na trasie Włocławek — Poznań. 
Następnego dnia — 9 maja, prze­
wiezieni zostaną autokarami do 
Międzyrzecza, skąd wyruszą na 
trasę do Szczecina. Dalej trasa 
Wyścigu Pokoju prowadzić będzie 
do Berlina i następnie do Pragi. W 
sumie kolarze będą mieli do poko­
nania 14 etapów o łącznej długo­
ści 1900 km. (s)

Boks

Przyszłość wielkopolskiego piłkarstwa
24 bm. zebranie sprawozdawczo-wyborcze POZPN

Najbliższe imprezy 
poznańskiej Olimpii

Za tydzień — 24 bm. w sali konferencyjnej Domu Kultury HCP 
w Poznaniu, zbierze się walne zebranie sprawozdawczo-wyborcze 
Poznańskiego Okręgowego Związku Piłki Nożnej. Delegaci 196 
klubów dokonają oceny aktualnego stanu wielkopolskiego piłkar­
stwa i wytyczą kierunki pracy na przyszłość.

W okresie sprawozdawczym, tj. 
od roku 1966, sytuacja w wielko­
polskim piłkarstwie uległa pew­
nej poprawie. Nie chodzi tutaj 
konkretnie o wyniki sportowe, 
chociaż i na tym polu liczy się 
awans poznańskiej Warty do II 
ligi. Wydaje się, że największym

Tenis
Nowicki w półfinale 

mistrzostw Indii
Tadeusz Nowicki zakwalifiko­

wał się do półfinału gry pojedyn­
czej mężczyzn międzynarodowych 
mistrzostw tenisowych Indii na 
kortach trawiastych po zwycię­
stwie nad Anadą Amritkhrajem 
(Indie) 8:6, 6:4, 6:3. W półfinale 
przeciwnikiem Polaka będzie wie­
lokrotny mistrz Indii Premjit 
Lal. Pozostali Polacy przegrali 
swoje spotkania. Gąsiorek został 
wyeliminowany w ćwierćfinale 
przez Rumuna Marmureanu 2:6, 
4:6, 3:6, a Niedźwiedzki uległ w e- 
liminacjach Vijay Amrithrajemu 
(Indie).

Przed przyjazdem na turniej do 
Delhi, Niedźwiedzki zajął pierw­
sze miejsce w turnieju w miejsco­
wości Tiruczirapali, zwyciężając 
w finale Premjita Lala (Indie) 6:3, 
8:6, 6:2. (PAP).

Trzy łyżwiarskie 
rekordy świata

Na międzynarodowych zawodach 
w łyżwiarstwie szybkim w Davos 
padły trzy rekordy świata. W wy­
ścigu mężczyzn na 1000 m rekor­
dowy rezultat 1.19,2 min. uzyskał 
Norweg Ivar Eriksen, wyrównując 
ubiegłoroczny rekordowy rezultat 
radzieckiego łyżwiarza Muratową.

Na listę rekordzistek wpisała się 
Holenderka Stien Kaiser wygry­
wając bieg na 1500 m w czasie 
2.15,98 min. Poprzedni rekord nale­
żał do jej rodaczki Ant je Keulen 
Deelstra i wynosił 2.17,2 min.

Trzeci rekord ustanowił mistrz 
świata i Europy Holender Ard 
Schenk, który na dyst. 3000 m 
osiągnął czas 4.12,60 min. Poprawił 
on o 3,8 sek. poprzedni rekordowy 
rezultat jego rodaka Jana Bolsa. 
Ponadto Schenk uzyskał świetny 
wynik — 38,9 sek. na 500 m. Jest 
to wielka niespodzianka, bowiem 
zawodnik ten nie jest specjalistą 
sprintu. (PAP) 

osiągnięciem jest poprawa atmo­
sfery wokół problemów, z jakimi 
borykają się kluby, w samym 
związku i w stosunkach między 
klubowych. Kierownictwo partyj­
ne i administracyjne wojewódz­
twa postawiło przed władzami 
wielkopolskiego piłkarstwa kon­
kretne wnioski do utrzymania sta 
nu posiadania, ale również do 
podniesienia poziomu poszczegól­
nych drużyn i w efekcie wprowa­
dzenia przedstawiciela Wielkopol­
ski w szeregi I ligi, nawiązując 
tym samym do chlubnych trady­
cji wielkopolskiego piłkarstwa. 
Zarząd POZPN wspólnie z 
WKKFiT oraz WSWF-em, został 
zobowiązany do opracowania 
szczegółowego planu rozwoju pił­
ki nożnej w naszym wojewódz- 
twńe na najbliższe 5 lat, opartego 
o realne możliwości kadrowe i 
finansowe.

Utrzymanie stanu posiadania 
wiąże się bezpośrednio z doraźną 
pomocą dla klubów, przede wszy­
stkim Ii-ligowych w postaci prze 
kazywania zawodników z innych 
drużyn Wielkopolski lub sprowa­
dzania z sąsiednich okręgów. Ta 
metoda, choć nie do przyjęcia na 
dłuższy czas, dała pewne wyniki, 
choć zdarzało się również, że z 
braku odpowiedniego rozeznania 
sprowadzano piłkarzy o miernym 
talencie i możliwościach. Sprawy 
te muszą być rozpatrywane pod 
wnikliwą kontrolą Zarządu 
POZPN, tak, aby uniknąć kosz­
townych niespodzianek i rozczaro 
wań na przyszłość.

Z drugiej jednak strony praca 
z młodzieżą to podstawowy waru 
nek poprawy poziomu drużyn pił 
karskich województwa poznań­
skiego. Od lat nie możemy się do­
czekać zwycięstw reprezentacji 
Wielkopolski w Pucharze im, Mi­
chałowicza, nie odnieśliśmy też 
sukcesów w Ogólnopolskiej Spar­
takiadzie Młodzieży. Pierwszym 
krokiem na drodze do likwidacji 
tego tak niekorzystnego zjawiska 
była niewątpliwie zorganizowana 
w ubiegłym roku przez POZPN i 
WKKFiT Wielkopolska Spartakia­
da Piłkarska Szkół Podstawo­
wych. Będzie ona kontynuowana 
również w tym roku i życzyć so­
bie należy, aby we wszystkich 
powiatach i dzielnicach Poznania 
zainteresowano się przebiegiem 
spartakiady i przygotowaniami 
zespołu reprezentacyjnego do u- 
działu w finale.

Poznański Okręgowy Związek 
Piłkarski zrzeszający 196 klubów, 
które posiadają 386 drużyn róż­
nych klas i 18554 zawodników, na­
leży do największych okręgów pił 
karskich w Polsce. Podobnie, jak 
w innych rejonach kraju nie o- 
trzymuje on żadnych dotacji, o­

piera swoją działalność finanso­
wy na wpływach ze składek 
członkowskich klubów, imprezach 
organizowanych przez okręg i 
taksach sędziowskich. Taka sytua 
eja utrudnia w dużej mierze rea­
lizowanie pewnych zamierzeń, z 
tym jednak, że jeżeli chodzi o 
szkolenie centralne najbardziej 
wybijającej się młodzieży, to tu­
taj spieszy z pomocą Wojewódz­
ki Ośrodek Metodyczno-Szkolenio 
wy, przekazując na ten cel odpo­
wiednie fundusze i fachowców. 
Okazją do podreperowania kasy 
związkowej, będą dwa międzyna­
rodowe mecze, jakie w tym roku 
PZPN przyznał Poznaniowi. 26 
maja br. na Stadionie im. 22 Lip­
ca zmierzą się reprezentacje o- 
limpijskie Polski i Grecji, a 27 
października reprezentacje mło­
dzieżowe Polski i Czechosłowacji.

Tysiące kibiców piłki nożnej z 
Poznania i województwa z nie­
cierpliwością czeka na moment, 
kiedy nasze drużyny zaczną się 
w większym niż dotychczas stop­
niu liczyć na arenie krajowej. 
Wiele zależeć będzie od pracy 
ogniw Poznańskiego Okręgowego 
Związku Piłki Nożnej, który za 
tydzień, 24 bm. na swoim zebra­
niu sprawozdawczo-wyborczym 
wytyczy kierunki pracy na przy­
szłość. Chodzi o to, aby przyjęty 
przez delegatów plan, był realny 
i — co najważniejsze — konsek­
wentnie realizowany, (s)

Chociaż sezon zimowy w ceł ej pełni, przedstawiciele letnich 
dyscyplin sportowych pilnie przygotowują się do nadchodzą, 
cego sezonu, traktując biegi po śniegu jako świetne przygo­

towanie kondycyjne. Na zdję cłu: grupa młodych lekkoatle­
tów poznańskiej Warty na treningu.

Fot. — K, Przychodzki

31 bm. bokserzy Olimpii w Poznaniu mieli zainaugurować roz­
grywki o mistrzostwo II ligi. Przeciwnikiem poznańskich gwardzi­
stów miał być zespół Stoczniowe a, lub Widzew.
Oba te zespoły nie rozegrały je­

szcze, jak się okazuje, decydują­
cego o awansie do II ligi meczu. 
Spotkania tych zespołów' W' pierw­
szym terminie nie doszły do 
skutku. Zespoły spotkają się 24 
bm. w Gdańsku.

Wobec powyższego musiano 
przełożyć spotkania Olimpii o mi­
strzostwa II ligi, na ostatni dzień 
bieżącego miesiąca, do czasu, gdy 
dowiemy się, kto będzie ich prze­
ciwnikiem w pierwszym tegorocz­
nym pojedynku w II lidze: Wi­
dzew, czy Stoczniowiec?

Tymczasem seniorzy Olimpii 
pod kierownictwem trenera Sza­
frańskiego, bardzo intensywnie 
przygotowują się do czekających 
ich najbliższych spotkań, trenu­
jąc w sali przy ul. Promienistej.

Ciekawa impreza, której or­
ganizację powierzono GKS Olim­
pia będą finały drużynowych mi­
strzostw federacji Gwardia w ka­
tegorii juniorów na rok 1971. W 
finale uczestniczyć będą , obok 
Olimpii, zespoły Gwardii z War­
szawy, Łodzi i Białegostoku. Po­
czątek zawmdów w dniu 23 bm. o 
godz. 16.45, w drugim dniu (24 
bm.) od godz. 10. Wśród walczą­
cych czterech zespołów zobaczy­
my wielu, młodych uzdolnionych 
pięściarzy.

Należy jeszcze wspomnieć, że 
dla młodych entuzjastów boksu 
Olimpia zorganizowała kurs dla 
początkujących, którego zajęcia 
odbywają się we wtorki, czwartki 
i soboty (w godzinach 17 — 19). 
Kierownictwo sekcji zaprasza 
wszystkich chętnych, m.)

faalekopisemj
XII TURNIEJ KOSZYKÓWKI
W piątek rozpoczął się w stolicy 

wielki międzynarodowy turniej 
koszykówki mężczyzn organizowa 
ny tradycyjnie przez WOZKosz. i 
redakcję „Expressu Wieczornego” 
z okazji rocznicy wyzwolenia War 
szawy. Na starcie stanęły silne 
ekipy Belgradu. Bukaresztu, Mo­
skwy, Sofii i Warszawy III (Legii) 
— tworzące pierwszą grupę elimi­
nacyjna oraz Budapesztu, Pragi, 
Wiednia. Warszawy I (AZS) i War 
szawy II (Polonia), stanowiące gru 
PC II.

W inauguracyjnym pojedynku 
uważani za faworytów imprezy re 
prezentanci Moskwy odnieśli zde­
cydowane zwycięstwo nad druży­
ną Bukaresztu 96:70, 54-38.

W drugim meczu na parkiecie 
hali Gwardii zmierzyli się koszy­
karze Pragi i Budapesztu. Repre­
zentanci Pragi okazali się dobrą, 
ruchliwa drużyną i pewnie zwy­
ciężyli 80:69 (41:34).

Trzeci z kolei piątkowy pojedy­
nek był najbardziej i * tresują­
cym spotkaniem dnia. r - =ee w 
grupie pierwszej zespoły Sofii i 
Belgradu były równorzędnymi 
przeciwnikami. Wygrali zasłużenie 
Bułgarzy 79:67 (42:38).

W ostatnim spotkaniu pierwsze 
go dnia Turnieju Wyzwolenia 
zmierzyli się koszykarze Warsza­
wy I i Warszawy II walczący w 
drugiej grupie eliminacyjnej. 
Pierwsza reprezentacja stolicy — 
drużyna AZS wygrała zdecydo­
wanie z Polonią 96:85 (48:37).

O PUCHAR ZDOBYWCÓW 
PUCHARÓW

W ostatnim z meczów t/8 ftna 
łu Pucharu Zdobywców Pucha­
rów, koszykarze jugosłowiańskiej 
drużyny KK Zadar pokonali Du­
klę Ołomuniec 66:61 (29:28). W O- 
łomuńcu drużyny te zremisowały 
85:85.

Ćwierćfinalistami PZp zostały na 
stępujące zespoły: Simmenthal 
Mediolan, Juventud Badalona, 
Hapoel Teł Aviv, Legia Warsza­
wa, Fides partenope Neapol, Spar 
tak Leningrad, KK Zadar i Bał­
kan Botewgrad. Zdobywcy Pucha 
ru Polski, stołeczni legioniści, 
zmierzą się z Fides Partenope 
Neapol.

STYCZER 
17 

Niedziela 

18 
Poniedziałek

Antoniego
Małgorzaty

Słońce: 7-55—16.11

TEATRY
W POZNANIU 
NIEDZIELA

POLSKI - g. 19 „Krakowiacy i 
Górale”; NOWY — g. 19 „Stara 
kobieta wysiaduje”; OPERA — g. 
19 „Don Carlos” (premiera” pol­
skiej wersji językowej); OPE­
RETKA — g. 18 „Dama od Maxi- 
ma” (przedstawienie zamknięte), 
MARCINEK — g 11 i W „Ludowa 
szopka polska”.

W poniedziałek teatry nieczyn-

w WOJEWÓDZTWIE
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK 
GNIEZNO: „Pan Twardowski’ i 

„Dożywocie”.
NIEDZIĘUA

KALISZ: „Trędowata”.
PONIEDZIAŁEK

KOŁO: „Dożywocie”.

KINA
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
CHODZIEŻ Ceramik: „Benia­

min czyli pamiętnik cnctliwego 
młodzieńca” i „Nie smuć się”, 
Noteć: „Nad jeziorem” cz. I i II; 
CZARNKÓW: „Mózg”, poniedz. 
nieczynne; GOSTYŃ; ..Szarża lek 
kiej brygady”, poniedz. nieczyn­
ne; JAROCIN. „Noc generałów”; 
KALISZ Kosmos: „Zycie, miłość, 
śmierć”. Oaza: „Mały”, Stylowe: 
„Shalako”; KĘPNO: „Dzień oczy­
szczenia”. poniedz. nieczynne; 
KŁODAWA: „Inwazja potworów”, 
poniedz. nieczynne; KOŁO: „Czło 
wiek w pięknym krawacie”, ponie 
działek nieczynne: KONIN Gór­
nik: „Czerwony płaszcz”. Zagłę­
bie: „Abel Twój brat”; KROTO­
SZYN: „Szlacheckie gniazdo”,
poniedz. nieczynne; MIĘDZY­
CHÓD: „Jesień Cheyennów”;
OSTRÓW Roma: .Popierajcie swe 
go szeryfa”. Słońce; „Pogoń za 
Adamem”: OSTRZESZÓW- „Roz­
bójnicy sycylijscy”, poniedz. nie­
czynne; PIŁA Ikar: „Jezioro Sta 
rej Sowy (NRD 11 1.) i „Pokole­
nie”. noniedz. nieczynne, Iskra: 
„Prom”, Koral: „Romantyczni”;
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PLESZEW: „Mózg”, poniedz. nie­
czynne: RAWICZ: „Zbrodniarz, 
który ukradł zbrodnię”, poniedz. 
nieczynne; RYCHTAL: „Barbarel- 
la”, poniedz. nieczynne: SŁUPCA: 
„Wniebowstąpienie”, poniedz. nie 
czynne; TRZCIANKA: „Dwoje na 
drodze”, poniedz. nieczynne; TU; 
REK: „Walet karowy”; WOLSZ­
TYN: „Gang Olsena”, poniedz. 
nieczynne.

GNIEZNO: „Spartakus”; KOŚ­
CIAN: „Czarownice”, poniedz. 
nieczynne; LESZNO: „Lokis”, 
poniedz. „Okna czasu”; NOWY 
TOMYŚL: „Raj na ziemi”, ponie­
działek nieczynne; OBORNIKI: 
„Polowanie na muchy” i ..Ostat­
ni świadek”, poniedz. nieczynne; 
ŚREM: „Shalako”; ŚRODA: „Al­
bum polski”, poniedz. nieczynne; 
SZAMOTUŁY: „Gang Olsena”, po­
niedziałek „Skradzione pocałun­
ki”; WĄGROWIEC: „Powrót re­
wolwerowca”. poniedz. nieczynne; 
WRZEŚNIA: „Album polski”, po­
niedziałek nieczynne.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 

„Waszyngton — Biały Dom — 
A.rlington”.

MUZEA I WYSTAWY
Historii m. Poznania (St. Rynek) 

codziennie g. 10—15 śr, godz. 12— 
18. sob., dni przedśw. nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Polacy w Niemczech — 
w 100 rocznice wychodźstwa — wy 
stawa pamiątek” — g. 10—18. niedz. 
— g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codriennle g. 9—15. śr. 
— g. 10—15.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15 śr. g. 11—17, 
niedziela — g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
10) — codziennie g 9—18. środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nla) — codziennie g. 10—17. ntedz. 
g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
10—15, śr. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — codziennie R. 
10—15, śr. 11—17 (17. I. nieczynne).

Muzeum Wyzwolenia (Cytadela) 
— codziennie g. 9—16. niedz. g. 
10—16.

Muzeum w Kórniku — g. 9 —15. 
sob — g. 9—14 niedz — g. II—14.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie — g 10—16.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
W poniedziałek wszystkie muzea 

z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne.

BWA ..Arsenał” (St. Rynek) — 
..Architektura USA” — g. 10—18 
(do 24. I).

Kłuto MPiK (Ratajczaka 39) — 

Wystawa pokonkursowa grafiki 
i rysunku — g. 10—20, niedz. — g. 
12—18.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa indywidualna Fr. Pałki z 
Legnicy — g. 10—19, niedz. g. 
10—15.

£ radiF
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

Fala 1322 m; 9.05 Fala 56; 9.15 Ma­
gazyn Wojskowy: 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym: ..Kto w no 
cy pracuje”; 10.20 Radioniedziela 
zaprasza, informuje; 10.35 „Dla 
W'arszawy”; 11 Rozgłośnia Harcer­
ska; 11.40 Omnibusem po Ediso- 
nii; 12.15 „Uśmiech Klemensa” — 
montaż fragm. pow. „Matysiako­
wie”; 12.45 Muzyka ludowa; 13.15 
W kameralnym składzie — kon­
cert polskich instrumeń.; zespołów 
rozrywkowych: 13.35 A tu jest 
Warszawa. Konc. w wyk. zespo­
łów pieśni i tańca; 11 Wczoraj 
nagrane — dziś na antenie; 14.30 
„W Jezioranach”; 15 Koncert ży­
czeń; 16.05 Tygodn. przegląd wy­
darzeń międzynar.: 16.20 Teatr PR: 
„Zegar słoneczny” — słuch.: 17.30 
Graj, gracyku...; 18,95 Muzyczna 
panorama rozgłośni: 19.15 Przy 
muzyce o sporcie; 20.10 O czym 
mówią w świecie”; 20.30 „Matysia­
kowie”: 21 Mini-turniej pianistów; 
21.30 Zespół Dziewiątką: 22 Z twór 
czości kompozytorów Warszawy; 
22.30 Karnawałowa rewia tańca i 
piosenki; 0.10 Program nocny z 
Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8, 9, 12.15, 
16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Moskwa z melodią 
i piosenka — słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 Wiclkopol 
ska niedziela; 12.30 Poranek sym­
foniczny muzyki polskiej; 13.30 
Przed warszawskim mikrofonem; 
13.55 Program z Dywanikiem; 15 
Teatr dla dzieci: „Ratuj się 
Mości Książe” — słuch.; 15.47 Pio­
senki hez słów: 16 Nie jestem bo­
haterem; 16.30 Koncert chopinow 
ski. Z nowych nagrań A. Karasie 
wieża: 17.05 Warszawski Tygodnik 
Dźwiękowy: 17.30 Rewia piosenek; 
18 Teatr PR: „Hej wody, wody 
wiślanej” — wodewil; 18.30 Muz. 
rozrywkowa; 18.45 Piosenki z War 
szawa w tytule; 19.45 Bałtycka 
Wachta: 20 Wieczór literacko-mu- 
zyczny Dt. „Satana passa”: 21.30 
Gra Okr. Tan. PR dyr. Edward 
Czerny: 22 05 Ogólnop. i nozn. 
wiadom. sportowe: 22.35 Niedziel­
ne spotkania z muzyką. Wieczór 
utworów Jana Sebastiana Bacha; 
23.37 Jazz, na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30. 8.30, 
12.05. 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHZ 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 8.15 Słownik wyrazów 
znanych — magazyn; 8.35 Niedziel 
ne rytmy; 9 „Żmije złote i inne’* 

— ode. 12 pow.: 9.10 Raz na lu­
dowo. raz na wojskowo; 9.35 O- 
ferty kolekcjonera: „Tancerki” 
Degas; 10 Ilustrowany Tygodnik 
Rozrywkowy: 11.25 Polonezy i ma­
zurki; 12.05 Spirituals ze Wschod­
niego Wybrzeża: 12.35 „Biała zi­
ma na dalekiej stacji” — i inne 
melodie dla wczasowiczów: 13 
Walter and Connie — rozmówki 
angielskie; 13.15 4/4 — magazyn 
A. Stankiewicza; 14.05 Przeboje 
na start!; 14.20 „Peryskop” — prze 
glad wydarzeń tygodnia: 14.45 
Gwiazdy piosenki franc.; 15.05 
Pierwsze obroty — muzyczne pre­
miery; 15.25 Miejsce na stolicę; 
15.50 Zwierzenia prezentera: 16.15 
„Kram z piosenkami”: 10.40 Ry­
my i rytmy — „Sarenka horacjąń 
ska”: 17 Perpetuum mobile — nia 
gazyn; 17.30 „Żmije złote i inne” 
— ode. 12 pow.; 17.40 Mój magne­
tofon; 18 Pogwarki u Szymona; 
18.15 Polonia śpiewa: 18.35 Dziew­
czyna z gitara — S. Przybylska; 
19 Uszezęśliwiacz — słuch.; 19.30 
Mini-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 20 W środku 
życia; 20.10 Muzyka ze starych i 
nowych płyt; 21.10 Tajemnicze 
plemię Todów — fragm. książki 
Pierre’a Rambacha; 21.25 Melodie 
z autografem S. Mikulskiego; 21.47 
Opera Claudio Monteverdi: „Or­
feusz”: 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Maryla Rodowicz; 
22.20 Chryzantemy — bis; 22.35 Pio 
senki z syrena w herbie; 23 Mi­
niatury poetyckie — Bajki bry­
łowa: 23.05 „Muzyka nocą”; 23.58 
Śpiewa Gilbert Becaud.

WIADOMOŚCI; 5. 7.30. 8;38. 18.38, 
14. 18.30. 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I! 
Fala 1322 m: 8.05 Fięć minut o go­
spodarce: 8.10 Mozaika muzyczna; 
8.39 Gra Mała Ork. Dęta pod dyr. 
H. Beimcika: 9.20 „A tu jest War­
szawa”: 10.05 Serce i szpada — 
„Olbrachtowi rycerze” — fragm. 
pow.; 10.25 Utwory Beethovena i 
Straussa: 11 Dla kl. VIII (historia) 
„Dowód osobisty” — słuch.; 11.22 
Dedykujemy H zmianie; 11.45 Po­
rady praktyczne dla kobiet; 12.25 
Więcej, lepie i, taniej; 13 Z życia 
ZSRR: 13.20 Z cyklin „Wieś tań­
czy i śpiewa”: 13.40 Rytmy i me­
lodie dla wszystkich; 14 Reportaż 
literacki „Z gruzów narodzony”; 
14.20 Konc. popołudn.: 15.05 Godzi­
na dla dziewcząt i chłopców; 16 05 
Alfą i Omega magazyn pop.-nauko 
wy: 16.30 Popołudnie z młodością: 
18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 Do­
bry wieczór, zaczynamy; 19.30 Ma­
gazyn muzycznv; 20.25 Muzyczne 
pocztówki z Belgradu i Lubiany: 
21 Naukowcy — rolnikom: 21.25 
Pięć minut, o wychowaniu: 21 30 
A to Polska właśnie — aud. poe­
tycka; 22 Konc. żvczeń miłośników 
muzyki poważnej; 22.40 Gra Po­
znańska 15-tka Radiowa p/d Z. 
MaWHra: 23.10 Korespondencja z 

zagranicy; 23.15 Taneczny cocktail 
w wyk. słynnych orkiestr; 23.40 
Międzynar. Trybuna Kompozyto­
rów: 0.10 Konc. życzeń od słucha­
czy polonijnych dla rodzin w kra­
ju; 0.30 Porgram nocny z Olszty­
na. i

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10,12.05, 
15. 16. 18, 20, 23. 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Problemy i dysku­
sje: 8.45 Magiczną trąbka: 9 Konc. 
muz. popularnej; 9.35 Uniwersytet 
Radiowy — Wykład pt. „Dlaczego 
zwierzęta ciepłokrwiste mają sta­
ła temperatuię’?; 9.45 Gra Zespół 
B. Hardego; 9.55 Z biegiem Duna­
ju — Muz. ludowa różnych naro­
dów; 10.25 W Jezioranach; 10.55 
Bernstein — pianista i dyrygent; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Muzyczne wojaże; 13.40 „Śmierć w 
dżungli” fragm. pow.: 14.05 Duety 
wokalne i instrumentalne; 14.48 
„Niedziela Barabasza” — opow.; 
15 Utwory skrzypcowe H. Wie­
niawskiego gra M. Trojanowski; 
15.18 Heitor Villa-Lobos — Prelu­
dium i Fuga: 15.30 Poeci piosenki; 
17.15 Poniedzielne remanenty 
sport. E. Pacholskiego; 17.25 Pozn. 
koncert życzeń; 17.55 Radio- 
express: 18.05 „Czy ten salon był 
przeglądem?”; 18.20 Sonda — 
dźw. magazyn społ.-ekonom.: 19.15 
Język rosyjski; 19.31 Teatr PR 
„Zwycięstwo” — słuch.: 20 Konc. 
z nagrań Ork. Symf. PR i TV; 21.23 
MeL rozrywk.; 21.36 Wszystko o 
jednej piosence: 22.30 „Nasi ulu­
bieńcy”: 22.50 Z cyklu: „Sylwetki 
kompozytorów — Feliks Nowowiej 
ski w 25 rocznicę zgonu”; 23.30 
Gra Zespól Taneczny „Metrum”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.38. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05, 14. 16, 19. ?2, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 ni: 8.05 Włoski katalog piosen­
karski: 8.35 Muzyczna poęzta UKF; 
9 .,'Żmije złote i inne” ode. 12 
pow.: 9.10 M. Ravel — Sonata na 
skrzypce i fortepian; 9.30 Nasz 
rok 71; 9.45 Anatomia orkiestry; 
10.15 Obrazki z wystawy i nie tyl­
ko....; 10.35 Wszystko dla pań; 12.25 
Konc. muz. uniwersalniej: 13 Na 
gdańskiej antenie; 15 Kulisy ONZ 
— gawęda; 15.10 Same gwiazdy; 
15.35 1:1 — o sporcie rozmawiają 
B. Tomaszewski i Ś. Wysocki; 
15.50 Organy na rozrywkówo; 1^15 
Przeboje instrumentalne... ze sło­
wami: 16.30 Piorenki bez słów; 
16.45 Nasz rok 71; 17.05 Q!iodlibet — 
czyli co kto lubi; 17.30 „Żmije zło­
ty i inne” — ode. 13 pow.: 17.40 
Nie tylko melodia; 18 Olsztyński 
Merkuryusz Ekstra ord ynaryjny; 
18.35 A. Waschko i jego płyty — 
Esther Phillips — nowa gwiazda 
wokalistyki; 19 Powieść w wyd. 
dźw.: 19.30 „Mężczyźni wolą blon­
dynki” — śpiewa Mary lin Monroe; 
19.45 Polityka- dla wszystkich; 20 

Rozszyfrowujemy piosenkę; 20-20 
Tydzień na UKF-ie; 20.35 Płyty na 
sze i naszych przyjaciół; 21 Nie 
czytaliście — to posłuchajcie; 21.20 
Muzyka z jednej płyty — Miles 
Davis; 21.45 Opera G. Verdiego 
..Aida”: 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów Zespół „The Trenielous”; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 Mi­
niatury poetyckie — Bajki Kry­
lowa: 23.05 Muz. nocą; 23.50 Śpie­
wa zespół „Omega”.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30. T.38, 8.30, 
10.30. 12.05, 15.30, 17. 18.30 . 22.

TELEWIZJA
NIEDZIELA: 8 — TV Kurs rol­

niczy — „Wychów loszek”; 8.35 — 
Przypominamy radzimy; 8.45 — 
„Suita styczniowa” — film prod. 
polskiej; 9 — Dla młodych widzów 
TV Klub Śmiałych „Mwprawa po­
larna” Skarb 13 domów — film; 
10 — „Więźniowie Lamparciego 
Jaru” — film prod. radź.; 11 — 
Opowiadanie z Ermitażu — pro­
gram z Leningradu; 11.30 — Film 
krótkometrażowy; 11.45 — Dzien­
nik; 12 — Puchar Beskidów
— otwarty konkurs skoków 
(Szczyrk); 14 — „Dobrzy, lepsi i 
najlepsi”; 14.45 — Przemiany; 15.15 
— Dla młodych widzów — „Nar­
ty”; 15.35 — FKF; 15.45 — Spotka­
nie z pisarzem — J. Krasińskim; 
16.15 — „Warszawa da się lubić” 
— teleturniej: 17.10 — TV spotka­
nie teatralne z cyklu — „Kome­
dia” — Molier — „Mieszczanin 
szlachcicem”: 18.35 — Międzyna­
rodowy Turniej Koszykówki męż 
czyzn z okazji Rocznicy Wyzwo­
lenia Warszawy; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik: 20.05 — Stefan Rachoń 
zaprasza — program rozrywk.; 
20.50 — „Via Margutta” — film 
fab. prod. włoskiej. Od lat 16; 
22.30—23.15 — Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK: 15.20—16.25 — 
Politechnika TV — Fizyka — kurs 
przygotowawczy „Oddziaływanie 
elektryczne. Prawo Coulomba” 
oraz „Pole elektrostatyczne. Na­
tężenie pola”; 16.30 — Dziennik; 
16.40 — Dla dzieci — Zwierzyniec 
— „Po-wrót do ZOO” i „Święto 
taty” film z serii „Augie Doggic” 
i „Wally Ga tor”; 17.30 — Echo sta­
dionu; 17.55 — Poligon; 18.30 — TV 
Przegląd Kulturalny; 18.15 — Eu­
reka: 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20 — „Hangariani natus — Po 
loniam educatus” — felieton TV 
Tadeusza Kraski; 20.20 — Teatr TV 
— Krzysztof Choiński — „Kwiaty 
dla matki”. Reż. — Ludwik Rene. 
Wykonawcy: aktorzy scen war­
szawskich; 21.25 — Program roz­
rywkowy z Moskwy — „Błękitny 
ognik”: 22.20 — Dziennik; 22.35 — 
Zawmdy narciarskie o Puchar 
Świata — slalom gigant (Sprawo­
zdanie z Brna): 23—0.05 — politech 
nika — Umwt4»


